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Misja Bluma nie udała sie
Radykali przeciw udziałowi komunistów w rządzie

Chautemps tworzy rzacł

Chaulemps w karykaturze,
'• . V

PARYŻ. W niedz.elę min. Bonnet, po od
byciu szeregu kónterencyj, zawiadomił pre
zydenta Republiki, że zrzeka się misji two
rzenia gabinetu.

Wpłynął na. to bezwzględny opór socjali
stów, którzy zapowiedzieli przejście do cpo
*ycji w stosunku dc os<jby min- Bonneta, jak
również nie zdecydowane, stanowisko radyka
łów. Na posiedzeniu parlamentarnej grupy
raaykałów tyiko nieznaczną ilością głosów
uchwalono poprzeć rząd Bonnefa, przy czym
40 posłów radykalnych wstrzymało się od
glosowania, me mogąc się zdecydować na
tak jawne i ostateczne zerwanie z socjali
stami.

Po zrzeczeniu się misji przez min. Bon
tiefa prezydent przyjął byłegc prem.era Blu
tna, z którym odbył dłuższą konferencję.
Wieczorem ukazał s'ę komunikat, że były pre
mier Blum przyjął misję tworzenia gabi
netu.

; PARYŻ. W niedzielę późnym wieczorem
Blum.złożył następujące oświadczenie dzien
nikarzom przybyłym do pałacu Matignon:

• „Wiecie panowie, że podjąłem próbę trud

ną, lecz mam wrażenie, ie w obecnych oko
licznościach jest rzeczą niezbędną wykazać,
że wewnątrz kraju panuje spokój i że na ze
wnątrz rozporządzamy dostateczną siłą. Dla
tego też próbuję urzeczywistni rodzaj poro
zumienia politycznego. Chciałbym, aby do
okoła „frontu lud'wego" utworzyło się zjed
noczenie narodowe, co praktycznie wyraziło
3 ę z mj strony chęcią przyłączeń.a do przed
stawicieli wszystkich stronnictw należących
do „frontu ludowego", ludzi,.którzy dotych
czas pozostawali w opozycji, jednakże znani
są z przywiązania do swobód demokratycz
nych. Dziś wieczorem odwiedzali mnie Da
ladier, Paul Reynaud, Thore* i Dućlos. Zło
żyłem wizytę ministrowi Dalb^s i premiero
wi Chautemps, a zapewne jeszcze dzisiaj bę
dę się widział z Gar raut.

Gab:net ten miałby obejmować ugrupo
wania polityczne od prawego skrzydła demo
kratyczngo (Reynaud) do'komunistów.

Przeprowadzone w oiągu nGcy konferen
cje Binma na ten temat n.e wypadły zbyt po
myślnie. Reynaud na propozycję wstąpienia
do gabinetu cdpowedział żądaniem rozcią
gnięcia koalicji rządowej również na zjedno
czenie republikańskie Louis Marina. Blum
nie jest jednak skW.nny żądania tego spełnić,
a więc plan wciągnięcia Reynauda do rządu
musi upaść.

Komunistyczni wedzowie, deputowani
Thorez i Ducke przyrzekli udział w rządz.e
, Frontu Ludowgo", lub też w nowej kombi
nacji, o ile rozszerzony gabinet zobowiąże się
do realizowania programu Frontu Ludowego.

Narady z przewódcami radykałów nie
przyniosły pozytywnego wyniku Parlamen
tarna frakcja radykałów obradowała do pół
nocy, zastanawiając się nad propozycjami
Bluma w sprawie współpracy w nowym rzą
dzie. Daladier otrzymał poleceń.e zaznajo
mienia się ze szczegółami przyszłego rządu.

Radykałowie domagali się utrzymań.a
przez newy gabinet swobody monetarnej,
kontynuowania polityki nieinterwencji w Hi
szpanii i odprężenia międzynarodowego. Jak
Siychać, ewentuatnj udział w rządzie mini
strów komunistycznych spotki się a żywą o
pozycją wśród radykałów. Daladier żądania
te przedłożył Blunuwi.

W kołach pórtyeznych uważają,
'że Blum

irie mcie liczyć';.a współpracę Reynauda i
pokrewnych mu ugrupowań, wobec czego bę
dzie musiał prawdopodobnie porzucić kon
cepcję gabinetu koncentracyjnego i powrócić
do formuły Frontu Ludowego.

* * *

PARYŻ. Blum, opus/czając w ponie
działek o godz. 11ej pałac Elizejski, złożył

następujące oświadczenie przedstawicielom
prasy:

Starałem się utworzyć kombinację rzą
dową, którą san. nawet uznałem za zbyt
śmiałą. Należy przypuszczać iż ..aką była*
gdyż nie doszła do skutku. Zaznaczyć je
dnak muszę, iż przez opinię publiczną przv»
jaa ona b) la z wielką sympatią. Front lu
dowy składa się z trzech najważniejszych
stronnictw poiityczn>ch: socjalistów, rady
ka ów i komunistów. Parlamentarna grupa
radykałów na wczorajszym wieczornym ze
braniu zgłosiła zastrzeżenia przeciwko wej
ściu do rządu komunistów. W tych warun
kach nie pozostawało mi nic jak zrezygno
wanie z misji powierzonej mi przez prezy
denta republiki. Nie chcę bowiem, aby dla
mojej osobistej satysfakcji kryzys przedłu
żył się o dzień, lub choćby nawet godzinę

CHAUTEMPS TWORZY RZĄD
PARYŻ. Chautemps podjął się m:M

utworzenia gabirttu.
PARYŻ. Chautemps zapyti;'y przez

dziennikarzy oświadczył, iż podjął się mi
sa ponownego tworzenia gabinetu powo
df wany z Jednej st-ony niechęcią odmó
wenia propozycji prr/ydenra republik',z
tltugiej " lA pragnieniem nicprzcdlużani?
k-yzysu gabinetowego.

W dalszym ciągu powiędnął Chau
temps, że dołoży wszelkich wysiłków, aby
doprowadzić do końca swą misj, która nie
udała się Leonowi Blumowi t.j. rozszerze

nie frontu ludowego na płaszczyźnie naro
dowej.

Bandyta Gajewski, wspólnik Rusina aresztowany w Warszawie
WARSZAWA, (tal. wt) Po ujęciu groźne

go bandyty Maruszec^ki w Białej pod Biel
skiem policji udało się uchwycić drugiego z
kolei głośnego bandytę, wspólnika bandyty

Rusina — Bronisława Gajewskiego. Jak już
donosiliśmy, Rusin wraz i towarzyszem, któ
rego początkowo wzięto za Maruszeczkę, o
strzeliwał się przed policją pod Garwolinem,

5aIonionoiyy ąyyrofeg

Ks. Bernard pinu slofogpafuje dziedzica tronu
Nteudaly zamach na ks. Juliana' AMSTERDAM. Gdy cała Holandia za

miera w oczekiwaniu rychłych narodzin
królewskich, nagle policji holenderskiej da
no znać, iż jakiś obłąkaniec zamierza doko
nać zamachu na ks. julianc.

Rozpoczęto gorączkowe przygotowania,
aby unkszKodhwic obłąkanego.

Wreszcie udało się aresztować jakiegoś
nieszczęśliwego, krążącego wokoło paucu
doetsdyK. Nie miai zresztą przy sooie ża
dnej broni. Ks. aby dow.csc wzbuizonej
luunosci, że nic jej s.e nie siało i że n.cztgo

się nie obawia, musiała wyjechać popołu
dniu otwartym samochodem na przechadz
kę po okolicy Soetsdyk.

Towarzyszyły jej w tej przejażdżce kró
iowa-matka — Wilhelmina i teściowa księ
żna Armgard.

Ks. Juliana miała na sobie bronzowy
płaszcz zimowy^ który nosi już dwa lata.

Baterie, które w chwili narodzin przy
szłego następcy tionu oddawać będą saluty,
stoją w gotowości i zaprzężone. Dwie zmia
ny koni trzymane 54 w zaprzęgach, gotowe

w, wyjazdu w każdej chwili. Wobec prry
jętego cciemonialu nieoddawania vilutó<v
w nojy jeżeli rozwiązanie nastąp pom.ę

dzy goc.zlną 10-tą wieczór a 7 ranc. działa
Oddadzą strzały dopiero nad ranem.

Ks. Bernard będąc zamiłowanym foto
ji/afem-amatorem, załatwił w swoisty spo
sób spory fotografów nadwornych, ńró.zy
uoiegali się o pierwszeństwo zujecit nowo
r:aio**zonego uzieciecia. Uzyskał zezwole
nie krółowej Wilhelminy na żujecie Własno
ręcznie pierwszej fotografii.

raniąc dwu policjantów. W trakcie obławy na
bandytę policja wpadła na ślad przeprawy ich
przez Wisłę. Powstało więc wobec tego pedej
rzenie, że zamierzają przedostać się do War
szawy.

Wcsoraj rano w wynika rewiiy], przepro
wadzonych w podejrzanych lokalach, barach
i malinach złodziejskich w Warszawie araso
towano w malinie przy ulicy Krochmalnej nie
znanego osobnika, który na widok policji do
był rewolweru i zaciął ii« odjtrzeliwaó. W
czasie przesłuchania skonstatowano, ie are
sztowanym jest niejaki Bronisław Gajewski,
posznkiwany przez policją włamywacz, nioje
dnokrotnie już karany — Gajewski. Jest os
również przyjacielem bandyty Rnalna 1 1 nim
fo ostrzeliwał pod Garwolinem policją. Ga
jewski przybył do Warszawy, celem prsyg«>
towtmia kryjówki dla swego przyjaciela Rusi*
na. Policja przypuszcza, ii aresztowanie Ru
sina jest już tylko kwestią godsin zaledwie.

Pogoda na wtorek
Pogoda o djłvm zachmurzeniu z przelotny

ml o-Dadami. Nieco chkdniei Wiatry najpierw
zachodnie Dotem północno - zachodnie — dol
ne um.aifcowane.

KAŻDY ZARABIAJĄCY - POWINIĆN
POMOC BE/KOBOTNYM!
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WARSZAWA (td. vi.) Przez cały po
niedzialeJs obraciowal rozpoczęty w nie
di-iclę kongres awiązku pracowników pań
nwowych, samorządowych i prywatnych
*#' drugim dniu o^rad referenci pos2CZi
polnych kon.isyj kongresu złożyli swoje
*prawcii*4i»a i uchwał, powziętych nr/e*
korni-je podczas obrad w niedzielę po polu
i'niu Po k*i<:oraaow\'»n iprawozdanir od
bywała si\* cfcszerna ayskusja, która miej
czarni nawala Mi, issldsy ożywiona.

Kon^re^ powziął cały szereg postula
tów z dziedziny gospodarczej, ima^owj,
W sprawach upo>aicniowych, inspek. ji pr>
.), ubczpicczalni społecznych itd. !td Na
czoło postulatów wysuwa się pet uu t za
pewnicnia warstwom pracującym rzeczywi
stego wspótudziału w rządzeniu państwem.
1 dzieJ/inie finansowej kongres dom.*gał
vic szeregu z^rz^dzeń, któreby, zmusiły X;-
>ftały polskie, ulokowane zagranic.} do po
wrotu do kraju. Obszernie omówiono
sprawę organizacji przemysłu, domagając
•ię ru. in. uspołecznienia wielkiego przemy

słu, a przede wszystkim tych gaitzi prze
mysłu, które mają /i..u/ciiie kluczowe dla
całokształtu produkcji krajowej, jak rów
nież i dla obronności, jak przemysł węglo
wy, hutujczy i naftowy.

"w dziedzinie społecznej kongres doma
gał się rozszerzenia i ro/budowy inspekcji
jracy, zwiększenia ilości inspektoiatow
ptacy oraz rozbudowy sądownictwa pracy,
icmagiijąc jfę przv tyni zapewnienia in

Jednodniowy strajk
w obronie tytułu inżyniera

WARSZAWA, (tel. w!.) \\ dniu wczo
rajszym proklamowany został na Uniwersy

tecie Warszawskim je<liiodn.owy strajk pro
t<-stacyjny praec,#wk3 projektowi ustawy o
tytule inżyniera. Strajk ten ogłosiony xo
staJ dla. wyrażer.ia solidarności studentów
Uniwersytetu ze studentami Politechniki
warsuwakiej w walce przeciwko popularyzo
waniu tytułu inżyn.era . Strajk m ał prze
kręt ipokojny. Rektor Uniwersytetu wydał
i . n g zarządzań ochronnych. Przed brama
mi Uniwersytetu porządku pilnowało kilku
poiiejastów, porządek j«lnak nie został ni
kizie zakłócony. Rjwnoczw3nie w tej samej
prawie prezydium sejmowej komisji oświa
towej zawiadomiło oficjaln.e, że wniesiony
przez Rząd projekt ustawy o tytule inżynier
skim oddany został dla szczegółowego rozpa
trzeni* specjaln e wybranej podkomisji. Re
ferentem ustawy jest p^eeł Gauza.

MOR. OSTRAWA . „ Dziennik Polski"
został przez władze czeskie skonfiskowany za
ogłoszenie przemówienia posła Walewsk.ego
w sprawie położenia ludności polskiej w Cae
caoełbwaop, wygłoszongo w sejmie pedc^aa
debaty nad mową min. Becka,

* • •
MOR. OSTRAWA . Czeski „Ostravsky

D.eln.eky Denik" zamieszcza artykur, w któ
rym stwierdza, iż rząd czechosłowacki me !••
łatwi} dotychczas jednego z najważniejszych
postulatów mniejszości polskiej w Czechosło
wacji tj. przyznania obywatelstwa tzeskiego
Polakom, którzy przebywają na terenie Cze
chosłowacji od urodzenia, wzg ędnie od wielu
Jzie^iątek lat i którzy wielokrotnie domagali
%'ą przyznan.a im obywatelstwa czeak.ego.
Dtionnik stwierdza, iż ludzie ci uchodzą w
oczach urzędów caesk-ch za niepożądanych
cudzoziemców, nie mogą brać udziału w ty
2iu politycznym, jakkolwiek przysługuje

'm
czeskie obywatelstwo państwowe.

t»

w Niemczech
BERLIN. Na mocy wydanego w tych dn.

MMądfcrnift, pewstectaa dotąd natwa ,.pies
policyjny

" dla okrcSlonia p=ów, używanych w
rlużbie bezpieczeństwa, została zakazana. Za
miast tego wprowadzono określenie „Sclutz
bundę" t. zn. ppy stałby Lezp.cczcnstwa. l\>d
rozporządzeniem widnieje podpis

'. oinend«nla
plk-ji niemieckiej i prze\\ódcv sztafet ochion
nych llimmleta.

spekcji pracy bliższej aniżeli dotychczas
współpracy ruchu zawodowego. Kongres
powziął również cały szereg postulatów,
trujących na cełu walkę z bezrobociem. M .
in. jako jeden z zasadniczych środków wal
ni z bezrolociera kongres wypowiedział
się za skróceniem czaui pracy przy równo
czesnym utrzymmiiu ftłtnartin"lłhOsVl płac,
coby znacznie przyczyuić się mogło do
wzmożenia zatrudnienia.

W dyskusji poruszono również sprawę
płac, domagając się wydatnego podwyższe
nia niedostatecznych płac zarówno robot
niczych jak i pracowniczych oraz wyrów
nania skali płac, a więc zmniejszenia roz

piętości pomiędzy najwyższym I najniż
szym wynagrodzeniem.

Kongres powziął równiei szereg uchwał
dotyczących biur personalnych w ' urzę
dach, wolności zrzeszania dla wszystkich
pracowników, umów zbiorowych dla pra
cowników prywatnych i całkowitego znie
sienia podaiku specjalnego.

Wreszcie kongres wysunął postulat jak
najrychlejszego przeprowadzenia wyborów
w tych instytucjach samorządowych, które
znajdują się obecnie pod zarządem komisa
rycznym, jak równiei gruntownej reformy
ubezpieczeń społecznych i przywrócenia sa
morządu w ubezpieczalniach.

O lepsza obsługę lekarska
i sanitarna wsi i miasteczek
Zagadnienie to rozstrzygnie ustawa o publiczne) słułbie pracy

WARSZAWA, (teł. wP W ministerstwie
opieki społecznej opracowany zosi.ił projekt
ustany o publicznej służbie pracy. Projekt tea
przedłożony będzie najbliższemu posiedzeniu
rady mini-lrów, po czym złożony zostanie do
lnski marszałkowskiej jeszese w ciągu bl^tfi
cej sesji parlameaiarnei. Projekt dały do roz
winięcia służby sdrowia i objęcia nia wsi i
małych miast W tym ccii. projekt nakład* n:i
wszystkie gminy obowiązek uruchomienia o
£rodkow zdrowia i zaangażowania w i.ich wla
sn^ch lekarzy gminnych, miejskich względnie
ckięgowych na dwie i trzy gminy łącznie.

W obecnej cli wili już, ui.mo, iż nie istnie
je Żaden przymus ustawowy w tym kierunku
samorządy prewadaą około 600 ośrodków
zdrowia. Projekt ustawy ma na celu

1

nadanie lej akcji podstaw prawnych celom jej
rozszerzenia na teren całego państwa w for
mie, przymusowej. Nowa ustawi poswsla na
lepsze rozmieszczenie lekarzy i pomocniczego
personelu lekarskiego, ki'ny dsislaj jtst sku
piccy w miastach, a wieś i mniejsze miastecz
ka odczuwają dotkliwie jej całkowity brak.

Specjalny nacisk polo tony jest w projek
cis na zagadnienia opieki nad matką, dziećmi
i młodzieżą szkolną, co odbić się winno do
datnio na słania sdrowia oaóła ludności.

1'onadto projekt ustawy przewiduje powo
łanie rady i komisyj zdrowi* w terenie, kt*V
re będą miały na culu współdziałanie, z «ą
den. i f.imorządem W pablicznej UużŁ;i /dru
wia i spełniać będą zastępczo niek(óre zada
nia z zakresu admini&lraeji sanitarnej.

t»
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zamierza odzyskać kierownictwo wśród mariawitów
WARSZAWA, (tel. wł.) Wypuszczony

na wolność po odsiedzeniu IM rocznej kary
więzienia za czyny lubieżne „arcybiskup"

mariawicki Jan Maria Kowalski zamierza
podjąć obecni*? ponowną akcję na terenie
, kościoła" mariawickiego, celem przywróce
nia w nim swoich wpływów i swego prymatu.
i'o aresztowaniu ri.owalskieg> władzę wśród
mariawitów objęli dwaj „biskupi" Feldman
i J?rzysiecki, którzy jednakże szybko pokłó

cili się między sobą. a sekta mariawitów roz
padła sę na liczne, wzajemnie zwalczające
się grupy. Oczywiście w tych wzajemnych
walkach najmniej chodz-iło o z-ngadnienia wy

znaniowe, ale o problem podziału majątk em
i nagarnięcie „świątyń" mariawickich. Ko
waiśki zamierza acemenlować" rozbitą sektę
mariawicką i stan&ć ponownie na jej czele
jako „głowa kościoła

".
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ewlimmunim
TORUŃ'. Pcd Tczewem wydarzyła się nie

zwykła katastrofa czterech samochodów, które
w krótkich odstępach czasu uległy rozbiciu
w tym samym miejscu, w odiegrc>£ci 15 km
od Tczewa w pobliżu wsi Rudno. Samcchód
c.ężarcw7 firmy „Pokolm"

% Bydgoszczy
przy zjeżdżaniu M stromej oblodzonej góry
y.arzucił i wpadł na przydrożne drzewo, króre
wyrwał z korzenianw. Samochód został zu
pełnie rozbity, szofer szczęśliwie wyszedł
z katastrofy, bez szwanku.

W kilka minut później roz-bił się W po

dobny sposób o aąsiednie" drzewo *amochód
ciężarowy, należący do przedsiębiorstwa prze
wozowego Dawida Reiuhdda z .Warstawy,
przy czym pomocnik szofera- 'Bcfesiaw Choj
nacki dosnał tak Ciężkich.obrażeń, żepo prze
Wiezieniu do szpitaia w Tczew*.zmarł.

Nieco później w tym samym miejscu ule
gły katastrofie jeszcze dwa inne:aamcchcdy,
jeden ciężarowy, drugi ;-oeob)wy):.ji* szczę
ście bez ofiar w ludziach.

Na miejsce tej niebywałej katastrofy
przybyły władze śledcze i. administracyjne.

Kaszel I katar
przenosi sjc pr;eż bakcvlc Za tvm
Myć rccc przed każdym spożyciem
„nwdfetn Kołłontay" — które zabija
wszelkie zarazki.
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PROCES „ŻARÓWKOWY"
WARSZAWA ((tel wł) Ni wtksirdzle Nsi

wviłie«o Trvbuna?-u AilmiMlstrscyineno znai
dzle sic dnia .'1 bm. MW nroces na tle walki
t politvka kartelowa Od dlułszeno czasu trwn
ia nieDorc-cuniicnia noniiedzv fabrykami fcaro

"

wek z nowodu Bfasjo4oerta4koavwania śle fa
bryk nolskich kartelowi fttrAwfcuwtmu Nie na
leżąca do kartelu (abrvks ..Helios" na Oórnsir,
Kaski wyitanlla w imlc wolnnAci nrzemvslowei
z żądaniem iwiieważniciiia SSf<rs€H patentów
iard*fcowvcfl M lir lirma Hdics" zaskari\ la
uatent koncernu iaróv.(to\vc«o .Osram"

na spl'
rale do lampek eWurvczu\ch W skardze swo
ei firma nowolule sie na to że s\\>tcm ten nic
c«ł nowv *dvi b\l od dłuższego czasu iuż sto
sowarry w Analii. Trancii i w innydi kraiach eu

"

renciskich

PRZEDSTAWICIELE ARMII NIE
MIECKIEJ W WARSZAWIE

WARSZAWA Wczoral DociaaitrH bcrlirt'

skini o ttodz J» o,^ nrzvb\!i z rewizyta do Wojska MlskłttO rr/tdstawicieie wolska n:cmi«c
kiei:o komendant akademii wolemul w Herliirle
Ken Liebmann oraz towarzyszący mu 4 el »v^
<l oflceruwie niemieccy Na dworci ufuwnynt
powitali oficerów niemieckich orzedętaw.cieie
Mirrlsterstwa spraw woiskowych i sztabu zlów
no2o

POCZĄTEK ATAKU NA CHINY
POŁUDNIOWE

BANKOU. Na wybi-zeżu kwantuńskm na
północ od Makr.o wy»»<ixcno n« ląd pcd oilciią.
cgn

'.a urtyleryjs
'k'ego i samolotów ckok> 60C

żołnierzy japeńskich. N"a miejsce ściągo ęto
znaoznejb-ze pos.łki ch

'ń.k!e, kiore podjęły y-1

•kc z dMtatesl japonek ni. Desyiit jspcrUki sU
•ricw; jedną z p erwszych operacji przyjsfoto^aw
czych do nsjasdu na południc we Chiny.

WIZYTA ŁOTEWSKA W POLSCE
RYGA. Wczoraj o god-z. II wyjech^1 d*

Warszawy z wijyta oficjalną łot«w*k: mitk^tst
f.nansów Ekis, w towarzystwie m«!żcnki i stkre.

ROOSEVELT ROZWIĄŻE
HOLDINGI

WASZYNGTON. Prez. Koosevelt cświad
czyi na kenferenej: prasowej, że wszysbkjs hel
diegi Łmerykańakio będą musiały ulec rozwa
żań •a, albowiem panoszą cne odpcwedzi-alncść
•za niezdrowe tendencje spekulacyjne oraz zabu
rzeń'* w28'kresie cen.

WŁAŚCICIELE ANGIELSKICH
KOPALNI WĘGLA PROTESTUJĄ
LONDYN. Zw ązek wlaścic.cli kcpIń wę

gla w W. Brytanii zwoleł na przyszły efwert«\
do Londynu w.elkie zebrań e pretestacyjne pi-ze

ciwko propozycji połąMfrTa kopr.iń Wfgła, aa
wartej w projekcie nowej ustawy węg-iewej. W
zebraniu tym weźmie ndz;ał 400—500 dyrekto
rów i prezesów kopalń węgla z całego kraju
Właściciele kopalń liczą na to. Je podejmuj:?:
kampan ę przeciwko nowej prćpnzycji łączeń.a
kopalń, skier..ą inne gslęze przemysłu dc
wszczęcia walk. przeć wkri wmej zasadzie przy

musewego lączenii praedsiębiorstw przeanyłlo
wyeh.

Moskwa gniewa się.
na Francję

MOSKWA. Na poniedziałkowej sesj
łącznej rady związku i rady narodowości W
ałakowano Francję za tolerowanie na swym
terytorium awiązków antykomunisty.cz .uycłu
Cstro krytykowano Krylenke i Koloowa, Icb
les je«t, zxlaje się, prże*ąd&ony.

Przed ślubem króla Faruka
KAIR. Małżeństwo króla Faruka odbędzls są

s sacbowaaieffl gl6wniej«zych zwyczajów, przy
jętych w krabach muzułmańsk ch# arnbsk rh i bci
h«ryj!łkich. Zgodnie z tym. tradycjami akt Hub
ny sporządza a.ą zwykło w domu oblubiebC}.
łodp.sujo go w JPJ imieniu jej ojciec- z dwom* Co
najmniej świadkami. W akc.c tym wymienia Sn?
sumę mahru, czyli posagu wyi)lacanefto narze
czoncj przez narzeczonego, sumę z t. zw . mula
aehhir — czyb. odszkodowania (z jejp stron>) w
raz,o rozwodu. Wreszcio ew. inno klauzulo na ży
czenie obu stron. Uroczy«iuAc

'
ta nazywa s,<j k

tabą. Z chwilą podpinania aKtd, iluo jest praw
ii o zawarty, ale klauzulo dotyczące truliMI I mu
l.iachh.iu obowiązują W całej roziiiągłołci do^MC
od dnia sporządzenia aktu złączeń.a (t- zw. du

chla). Jeśli małżeństwo soalaje rozwiązano przed
duc.hlą paft miody wypłaca tylko polowĄ mahru
i niuUachhir. łJuchla następuje czadami po paru
m.eaiąceeh, a aawot foku i w ^coj po kitabie.

Akt ślubu Króla Faruka będa.e spisary w pa
lacu królewskim Xiibla, a nio w domu rodź Ców
panny młodej, jak nakazuje tradycja, a racji *pe
cjainydi znów zwyczajów -związanych z osobi
króla!

W imieniu panny młodej podpisze akt ślubny
J?j ojciec Juiul ztfl — F .kar Uuttu, na świa.tków
zostali wyznaczeni Ali Mahir Ua»sa — azef t»a
1), tulu królewskiego i wielki ?zambelan Said Zu i
— Fikar Barza.

Z.ip. s u śiubnego, czyli famej kitaby, dokona
rektor Alazharu Ezajch Muitała al łsaóghi w o

toczeniu oałonków najwyższej rady uczonych teo
logów. Za te, ezynnoW urzędnika stanu cyw Ine
go, Szajach at Maraghi musi otrzymaj, sgjdnie
z powszechnym zwyczajem sial i pewn* zapłatą
W danym wypadku bydno to ohuita kasamir«kal
tysiąc funtów złotem w warloićnwej Btkatute.
Wszyscy obecni otrzymają tradycyjne m.gttały
lukrowane w srebrnych bombonierkach. Po kila*
1)1 mlbędeie- siij uroczysty obiad dla członków to
dżiny Królewskiej oras rodziny panny mhdej
Uzioń kitaby będzie jednocześnie dmem duchłi.
Król Faruk urodził się 11 lutego lO^O r. a narze

czona jego 5 września lUiil . fSdaak według kaią
>(;ccgo k«lend;irz.i, dotychcsas uznawanifeO W K
g

"
pcc król liczy już ly i pół lat, Łaś nt.lżeczona
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... „Po kryays
'e przy^ęgewym w Le

giach w«"&lcmy zos.eje do armii au
striackiej. Władzi austriackie degradują
porucznika Leg onów St. Skwarczyóstc e
go do raag; feldfebla wojsk sostriack cb
i jako podejrzanego pod względem poli
tycznym trzymają w etapsch frontu wlo
okego, n'e wysyłając na Inę bojową

"

Z życiorysu szefa O. Z. N\, generała
St. SkWarczyńskiego.

Feldfebel Skwarczyński... Tytuł oficjalny
brzmiał inaczej: Einjdhriger Freiwilliger
Kadet-Aspirant k. u. k. Feldfebel Skwarczyń
eki...

Znaczyło to: ni pies ni wydra; coś z p"d
tficera i coś z kandydata na oficera. Kłoś, na
kogo wszyscy się boczyli: zawodowy podofi
cer, bo jakoś mu nieporęcznie było utrzymy
wać „sztamę

" z człowiekiem, w którym wie
trzył ewentualnie przyszłego „Leutnanta";
zawodowy oficer, z góry patrzący na tę „ver 
fiuchte Intelligenz-Bagage

"
, co to ma głowę

zawróconą jakimiś studiami uniwersytecki
mi i właściwie należy do „Civil-Pack", prze
branego chwilowo w drelichy wojskoue...

Zwłaszcza, ie dła pana feldfebla SJcwar
czyńskiego droga do patentu oficerskiego by
ła szczelnie zatarasowana...

Bo w „papierach * jego, mieszcząaych się
w „K. u. K. Kommando P." były na widocz
nym miejscu czerwonym tuszem wybite dwie
zagadkowe literki: „p. v." I gdziekolwiek się
obrócił, w „Hbiterlandzie'

, na etapie, w pa
sie przyfrontowym — wszędzie za nim biegła
pieczątka: „p. v."... „politisch vcrdachtig"'...
/ ostrzegała: uwaga! osobnik niepewny!
wróg wewnętrzny! rozsadnik zarazy!

Nie on jeden. I Feldfebel Wilczyński
Olszyna i Feldfebel dr Pikusa i Feldfebel
Leukos-Kowalski i Feldfebel dr Merwin i
Feldfebel Leopold Tomaszkiewicz i wielu,
wielu innych, zdegradowanych na szerego
wych byłych oficerów legionowych, a „dyscy

plinowanych
" w r. 1918 przez „k. u. k. Kom

mando P."

To „P" było skrótem apokaliptycznej be
itii, spędzającej sen z oczu Jego Ces. Wyso
kości generalissimusa arcyk-t>ięcia Fryderyka
u kwaterze naczelnego dowództwa w Cieszy
nie — było zmorą, wiszącą nad komendą gru
py armii austr. na froncie włoskim. To „P."
znaczyło — „Polen"...

„K. u. k. Kommando P." mieściło się u
wylotu południowych stoków Alp, tam gdzie
rozpoczyna się nizina lombardzka. Siedzibę
miało w mieście Faedis, otoczonej icieńcem,
pokrytych winogradem pagórków, ozdobionej
przepięknym kościołem, uroczym starym ryn
kiem. Wokół miasteczku rozsiane były ro
mantyczne ivioski: Attimis, Margrcdis i inne.

Tu umieszczono „k. u. k . Kommando P."

i tu, w miasteczku i kilku okolicznych wics
kach, próbowano wybić z głoicy około UOOO
„Polen"

mrzonki o niepodległości i przygoto
wać ich jako „Kanonenfutter" dla icłoskicj
artylerii. Był to jakby „czyściec"

na grzesz
ne dusze legu>'isk>'e przed skieroivanicm ich
do „raju": na front.

Komenda nad tą watahą „p v." spoczy
wała w ręku generała o... polskim nazwisku,
który jednak był... Węgrem. Adiutantura w
ręku porucznika o... polskim nazwisku, który
iednak był stuprocentowym... Austriakiem.

1 tak tez — z nielicznymi chlubnymi wy
jątkami — zcstaioione były dowództwa po
szczególnych oddziałów. Była np. kompania,
X której trzema plutonami „dowdziłi" trzej
byli porucznicy legionowi — Władysław Smo
larski, Andrzej Meyer i niiej podpisany, zaś
na czele paradował „Fdhnrich von Kofal",
który jednak, po bliższym przyjrzeniu, okazał
się zwykłym Kowalem z jakiejś małopolskiej
mieściny, dla niepoznaki utytułowanym „von
Kofal

"...

Lecz grubo mylił się Cieszyn i Wiedeń i
Anneekommando to Udine, sądząc, ie „Feld
febel Skwarczyński" da się spreparować na
„Kanonenfuttt.r

"... Nie doceniało „k. u. k .
Kommando P", ie w drelicłiach austriackich
mieści się ktoś zupełnie inny: „Mały", coto
jut.w r . 1908 był w Związku Walki Czynnej,
potem w Związku Strzeleckim, potem w Le
gionach, a potem w P. O .W.

Więc w tym miasteczku Faedis, dwadzie
ścia kilka kilometrów od toru kolejowego, od
Udine, kilkanaście kilometrów od Tagliamen
to, a kilkadziesiąt od frontowych formacji c.
i k. wojsk — etyl w r. 1918 z powrotem
„Mały

" z r. 1908 i rozpoczął robotę... Na ze
wnątrz „Feldfebel

": o świcie pobudka, zbiór
ka w kompanii, wymarsz na ćwiczenia w mu
strze Ud. itd. — ale na zewnątrz, zdała od
argusowych oczu, w najściślejszej konspiracji'ntensywna, a jakie ryzykowna praca! Spa
wanie tych wszystkich „p. v." te hartiyną
stal. Tysiączne nici, niewidoczne a mocne,
biegnące hen aalelo m front i docierające do
iołnierzy-Poiaków...

Panic generale L., nasz panie i władco w
fc. u. k. Kommando P."— jeteli jeszcze ty

jesz i gdzieś na Węgrzech dopełniasz walecz
nego żywota — czy uświadamiasz sobie, jak
to się stać mogło, te „p. v .

" Feldfebel Skwar
czyński jest dziś kawalerem „Virtuti Mili
turi", generałem pclskiej siły zbrojnej i silą
.notoryczną Zjedru Narodowegoi B. M.

jak właśnie przez Pomoczę
Z przemów:cnla P. Wicepremiera Kwiatkowskieio, wygłaszonaga nar zjeździe

kupeciwa pomorskiego w Bydgoszczy w dniu 16 stycznia 1938
Jest to zjazd kupiectwa pomorskiego, a

w!ęc tej dzlemicy Polski, która i politycznie i
gospodarczo reprezentuje największe wa*ory
dla naszej odrodzonej ojczyzny.

NIE MA I BYC NIE MOŻE DŁA NAS IN
NU DROGI KU WŁASNEMU POLSKIE
MU .MORZU, JAK WŁAŚNIE PRZEZ TĘ

DZIELNICĘ.

.ktkie zaś znaczenie posiada ta mikroskopjna
granica morska dia nas/ej Rzpntej, dla nasze
go gospodarstwa społecznego, dla naszego kon
taktu ze światem, dla naszego wysiłku pod
noszenia l'o'

.ski wzwyż — niech świadczy naj
lepiej ten fakt, że przepuszcza ona w dwu
stronnym ruchu trzykrotnie więcej tcwaiów,
niż potężna, leprezenlująca prawie 6000 km
długości, granica lądowa. Nie ma na całym
śmiecie drugiego lak fenomenalnego zjaw ska
takiej martwoty granicy lądowej i takiej dy
ramicznej żywotności granicy mo.sklej, vak

to, na co patrzymy w dzisiejszej Polsce. Ma
my przecież dość powodów ku temu, aby czoła
nasze były często zatrosicant.

Mało który organizm państwowy w świe
cie ma tyle ^aniodbań do odrobienia i tyle
objektywnych przeciwności, co Polska. Nikt b<'.
daj nie ma tak trudnego problematu ptzyr^slu
ludnościowego do pokonania. Ale jeżeli w :ym
centralnym miejscu Europy, w który n zako
twiczona jest Polska, ma kwitnąć kultura za
chodu, jeżeli tu ma istnieć twardy mur, o Ho
ry rozbijać się będą wszelkie prądy destrukcji
i dezorganizacji, walki, jadu, złośliwości i nie
nawiści, porywy gwałtowne a nie.jbllcza ne,
oscylujące między samowolą a serwi izmem,
a charakteryzujące wschód — to oczyw'ś<- e

MUSIMY MIEĆ OTWARTE MOZŁiWOSCI
GOSPODARCZEGO ROZWOJU I POSTĘPU,

gdyż na nich gruntuje się, jak na petężnym
fundamencie, nowoczesna kultura i cywMiza

W związku z modernizacją uzbrojenia armii brytyjskiej, angielski minister Wojny Horę
Belisha podjął szereg podróży inspekcyjnych do wielkich zakładów angielskiego przemy

słu wojennego. Zdjęcie nasze przedstawia min. Horę Belisha w wielkim ośrodku fabry

kacji broni w Woolwich, w czasie inspekcji produkcji ciężkich dział okrętowych.

Niemiecka pra6a mniejszościowa w Polsce
zamieściła ostatnio następującą wiadomość:

„W „Gazecie Olsztyńskiej
" organie Związku

Polaków w Prusach Wschodnich z dnia U grud
nia znalazły się następujące zapow.edzi:

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Ro
botnik Rudolf Ferchof, zam.eszkały w Bowaim
elow, powiat Randów, 2. Robotnica Józefa K.ześ,
zamieszkała w Bownimslow, powiat Randów, za
wrzeć chcą małżeństwo. Ogłoszenie zapow edzi
nastąpić winno w gminio Bownimslo>v 1 jednej
gazecie pol kiej.

Bownimslow, 7 grudnia 1037 r.
uber Stettin
(Pieczęć)

Urzędnik stanu cywilnego
(—) Hoppenrath".

Wiadomość tę opatrują niemieckie pisma
następującym komentarzem:

„Nas Interesuje nie urzędnik stanu cywilnego,
który bez wątpienia jest Niemcem, nie narzecze
ni, lecz jed\-n;e fakt, że zapowiedzi ukazały się
w piśmie mniejszości w Rzeszy i to n;e w nie
mieckim języku urzędowym lecz w języku pol

skim. Zresztą wskazujemy na to, żo niem
'eck' u

rzędnik stanu cywilnego wypisał nazwiska narze
czonej po polsku, co jest dowodem, że tw erdze
ma pism polskich, jakoby członkom mniejszości
w Rzeszy nie wolno było nosić imion w brzmię
niu polskim, są wyssane z palca

".
Pisma mniejszości niemieckiej w Polsce no
tatkę „Gazety Olsztyńskiej

" próbowały *'ięo
przedstawić jako dowód uprawnień, ja«..mi
cieszą s:ę Polacy w Niemczech.

Tymczasem „Gazeta Olsztyńska"
wyjaś

nia, że chodziło tu o obywatelkę polską, k>ó
zej nazwiska, rzecz oczywista, Niemcy nie mo
ną przekręcić.

Natomiast Jeśli chodzi o członków ludno
ści polskiej to, jak pisze „Gazeta Olsztyńska

"

uzasadnione żądań.a ludności polskiej, by
imiona dzieci pisano w urzędach stanu cy

wilnego w brzmieniu polskim, do dziś nie zo
stały uwzględnione mimo, ie rodzice polscy
procesuję się o te imiona od 12 lat

Moieby „Kattowitzer Zeituna" i „Freie
Presse"

wyjaśniły teraz, jak to jest właściwie
z tymi swobodami, jakimi rzekomo bieszą siej
Polacy w Niemczech.

Coraz to więcej państw za uznaniem
władz Włoch w Abisynii

LONDYN. Państwa konwencji w Oslo,
które cd pewnego czasu i inicjatywy Holan
dii, omawiały między sobą, w drodze zwy

kłych kontaktów dyplomatycznych, uznanie
de facto stanu rzeczy w Ab.synii, doszły po
między sobą do porozumienia i jedynie Nor
wegia w daiszyrr. ciągu odmawia uznania de
facto suwerenności Włoch w Abisynii. Ho
landia i Belgia w sposób zdecydowau* sta

nęły obecnie na stanowisku uznania de facto,
a Dania, Szwecja i Finlandia skłonne są u
czynić to samo. Ambasador belgijski w Lon
dynie odwiedził prem. Chamberlaina, kieru
jącego chwilowo sprawami polityki zagra
n.cinej i powiadomił go o powyższej decyzji,
podkreślając, ie Belg.a jako członek Rady
Ligi Narodów, poda swoją decyzję do Wiado
mości Ligi,

cja. Jakże jaskrawo ilustjruje współczesna hi
steria świata, że wszędzie tam, gdzie wkracza
psychologia wschodu, c/ioćby to było w naj

bardziej zachoJnim kramec Europy, powstanie
destrukcja, niezdolnej do zgodnego, rozum
nego współdziałania, kompromisu. Jednym-2
najważniejszych napzedzi pizebudowy gospo
darczej struktury Polski jest właśnie wytrwa
li, i twórcza praca na własnym wybzeżu mor
skim. Jeżeli polityka morska święci d/iś takie
tryumfy, wysuwając najmłodszy purt, naj

młodsze miasto (/dynię na bezkonkurencyjne
pierwszy ośrodek nici.u towarowego na Bał
tyku, to właśnie, dlatego, że całe społet *eństwc
polskie poparło tę politykę, że naród nasz
skoncentrował tu swoje aspiracje, sweją am
bicję, swą nlferaz podświadomą wolę, a może
nawet i swołe uczucia.

W TYM ZAKRESIE PRZEJAWIŁA SIĘ
WYRAŹNA MENT4LNOSG ZACHODNIA

W POLSIE.

Ale jpst rzeczą niezwykle ważną, iż do te
go skrawka polskiego morza dochodzimy prze;
teren etnograficznie polski, przez dzielni^':
która w najcięższych nawet warunkach umia
ła obromć honor poKkiego sztandaru nandn
wego, która zasłużyła na ni^kną kartę w hi
smrii Polski dawnej i Pol i współczesnej. —
Zwie się ona Pomorze. Po.'

.tycznie jest to legi
tymacja, której żadne inne prawo nie mrze
być przeciwstawione. A*le gospodarczo i ta le
gitymacja nie może na* samych zadowolić. —
Jpżeli bowiem nasza polityka morski ma świę
rić trwałe triumfy nie na przestrzeni lat i
dz:es:ęcio

'eci, ale PI przestrzeni wieków, je
żeli mamy zamiar spolć Polskę organiczn:ei
nierozerwalnie z morztm na zawsze, to

MttglMT ISĆ KU BRZEGOM BAŁTYKU
NIE TYLKO PRZFZ POMORZE NARODO
WO POLSKIE, ALE I PPZŁZ POMORZE
KUPIECKIE, HANDLOWO NA MIARĘ

HANZEATYCKĄ ROZBUDOWANE.

I oto tu koncentruje się drugi ważny ele
mpnt. który nie mo+e bvć obojętny dla nikege
z Polaków. Nie wolno nam w imię najżywot
niejszych interesów Po.ski dopuścić do tego.
b sformowała się jakgdyb/ „neo -sziachec
czyzna

"
, polegająca na tvm, iż poza etnicznie

polskimi masami chłopskimi i lototnicz^mi
wykształci się zwarta i zamknięta w sebie eli
ta urzędniczo-inteligeneka. Musimy z pełnym
urorem dążyć do tego, by stać się narodem
pełnofunkcyjnym na wzór każdego normalnie
rczwimętego narodu zachodnio-europejskiego
z poczuciem tej świadomości, że rozwinięty w
narodzie instynkt kupiecki, zdolność myślenia
kategoriami gospodarczymi stanowiła zawsze
w przeszłości i stanowić będzie i w p.zyszło
ści o szybkości wzrostu bogactwa naroaow^o.

Pomorze iest predestynowane do tego, by,
stać się stacją ogólnopolską, emitującą falę za
interesowań handlowych na całe państwo. —

Tak sam jak Śląsk i w przyszłości nowy okręg
centralny mają reprezentować produkcję wiel
koprzemysłową, tak jak województwo poznań
skie i ziemie południowo-wschodnie reprezen
tować winny okręgi żywicielskie, przodujące
w ekspansji agrarnej, tak jak ziemie prlno..no
wschodnie predestynowane są do przodowania
w zakresie produkcji i przerobu drzewa, lnu, a
w przyszłości zapewr.e i wytworów pochodzę
nia zwierzęcego, — tak samo Pomorze, nieza
leżnie od swej wysokiej kultury agrarnej win
no zająć

NACZELNE MIEJSCE W ROZBUDOWIE
ZNACZENIA I METOD HANDLU W POLSCE

Możnaby wyrazić pragnienie, by z biegiem lat
nazwa Pomorzanin sUła się synonimem dziel
nego, rzetelnego, inteligentnego kupca polskie
go. Aby ta ewolucja stała się rzeczywistością
aby ta. polityka przybrała kształty realne, trzt
ba dokonać olbrzymiego wysiłku, trzeba po
konać długi szereg trudności, uprzedzeń, błęd
nych nastawień i niewłaściwych decyzyj. Re
zultatu nie osiągniemy z dnia na dzień, ale
niewątpliwie przyspieszymy pożądaną ewolu
ń%, gdy każdy w swoim zakresie dz.alania po
stawi postulaty właściwe przed sebą samym
i gdy pocznie je konsekwentnie realizować.

Ponieważ wiem, że z takim działaniem i i
takim nastawieniem spotkam się u zorganizo
wanego kupiectwa, pomorskiego, że ono świa
dome jest swej misji dziejowej i świadi me jest
swego przyszłego powodzenia w całej Polsce,
przeto mogę szczerze nie tylko jako członek
rządu, ale i jako obywatel, który od wczesnej
młodości wiązał swe uezucia z tą właśnie
dzielnicą, trzymającą straż nad morzem pol
skim, złożyć zjazdowi Waszemu życzenia na
prawdę pomvśinych i owocnych obrad.
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940 47 58 151558 602 728 64 80? 93
152005 110 17 314 80 419 546 440 774
X53 443 90 34 884 998 154058 89 141 32;313 624 767 155084 158 243 323 41 431 35
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IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Ciekawostki
Moda na polskie lence narodów*.
Sprzykrzyły s g już Judź.om, luo ą

cym s.e. ba* ć, różne Uńce murzyn
H e 1 zwrócli w tym roku uwegę r.a
Lance polskie. Jut w zeszłym r< ku
tańczono na zagrań.cznyi-h salteh ba
lowych naszego polcneza; tercz bfłtł.
nretfte i nsuc*.yc'ele tańców wprowa
dzają me&ura, eberka, a przedo ws?y
sik.m kujaw akc. Mają cne należić
do najmodn.ejfczych tańców w cbte
nym sezcn.e. Ponadto wraca t«mz
walc fgurewy czyli kotyl.cn, k;óry
w ostatnich latach zosi-al zupełni* za
rzucony. Nowtśc.ą zupełną beciz e
tan ec „trokadero", o ruchach i kro
kach spokojnych, osniKy na tle ludo
wego tańca h szpańsk.ego.

Ile lat liczy nasza ziemia?
Geclcdzy i astronomówe OtjTciłl1

wiek z.emi na podstaw.e różnych me
tod. Uczony fr-sncuk , Paul Caudere,
tw.erriz., ii w ek z emi wynosi ckek
2 mil ardy lat, od czasu, gdy pcsiad!«
ona twaruą stalą skorupę. Inn. ucze
ni, cp tracąc s ę na wyn.kach bauać
rad.c aktywność., obl.czają wek z e
m. na okc-ło 3 m.l ardy lit. Wedius
w ęz przyjętych obecn e poglądów w
ketach uczonych, z em.a nasza, jako
c a!o n.ebesk.e stale, liczy od 2 dc
2 miliardów lat.

Bogactwo da e LOS
z szczęśi wej kolektury

Eug. Korzuszarza
Katowice, Oyrekcy.na ID
Oddna.y: MySiuwice, Ali ku o M
Siemianowice, Kybmk.

Gdzie w 10 dn. ciąg 40 kt. padła wygrana
SI 10.000 na nr 119-74;

Zł 5.000 na N-ry: I04J77 125554.
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Wygrane po 200 zl
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13037 273 615 58 14291 46* 760 15383 47i
613 16040 318 32 76 947 17003 147 80 486
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20048 14 45 201 50 490 914 21099 22813
23233 483 534 733 24434 2340 393 525 65r<
952 86 26209 593 617 27379 593 646 81
774 28479 613 718 29113 964

30312 406 576 951 31213 830 32094 11C
494 725 942 33034 85 113 19 239 433 381
723 34265 366 497 732 92 969 35013 83^
580 36058 240 478 37351 96 612 38183 32"
39777 838

40864 41149 84 514 97 662 719 932 42344
510 648 90 740 43030 63 73 157 81 314 9'.
711 87 901 31 70 74 44057 183 340578 605
878 45402 612 42 33 46718 47063 334 41S
72 531 704 48071 386 915 49013 216 47

Dlm,
nie daj sie!

powt«4ć
Vdama Nasielskiego

m
Nie można tak jednak czekać w nie

skończoność, a tu naprawdę zapowiadało
oic na to, że cysterna nie ma końca. Jim
mógłby przysiądz, że uszedł już kilometr
drogi. Uderzone ramię bola/o go nieco i
zatrzymał się, aby odetchnąć. Mimo woli
oparł się plecami o wklęsłą Icianę. Nie
pchnął niemi żadnych tajemniczych drzwi,
zastanowił się natomiast nad ubiegłymi
zdarzeniami. Czy przedwczoraj, wracając
z Roxy mógł przypuszczać, że przeżyje
taką serię przygód? Napewno nie. Odczu
wał specyficzne zadowolenie, gdyż spleen
uciekł jak szalony.

Zaabsorbowany własną, niesamowitą w
•ego mniemaniu sytuacją, zapomniał zupeł
n,c o Irenie i nawet o Bingu, który pozostał
nu statku wrogów. Po krótkim odpoczyn
ku Jima obaj dziwacy ruszyli znćw przed
ciebie, w nieznane. Nie posunęli się jednak
daleko.

a** Powiedz cos*, Fred! Bo jwariuję.
a** Nie witm co powiedzie^ captain.

Gdzie jesteśmy?

— Na posiedzeniu Ligi Narodów —
rozlościł się Jim. — Jesteś nędzna po....,
ł:redJ

— Tak, captain.
Odwróci/ się naraz i zapomniał o obec

ności Freda. Zatrzymał się przed okrągłym,
hermetycznym zamknięciem, zaopatrzo
nym w koio korbowe. Jim zorientował się
nieźle w rej dziedzinie techniki. Odkręce
nie stalowego „szkopu

"
hermetycznego nie

byio trudne.
Odciągnął szczelny „korek

" stalowy i
cd razu poczuł znajomy zapach mieszanki
benzynowej. Na wewnętrznej stronic „kor
ku"

był napis czerwonymi literami:
OSTROŻNIE Z OGNIEM!

Z głównej cysterny przedostawało si^
skąpe światło, lecz Jim i Fred mogli dojrzeć
urządzenie bocznej komory: Błyszczące
krany metalowe, dźwignie podwójnych
tłoków, precyzyjne zegary manometrów i
duża kamienna tablica, na której w okrą
głych otworach widniały liczne i dziwne
zegary kontrolne.

Cofnął się o krok, aby móc obejrzeć do
kładniej dziwną maszynę, stojącą pośrodku
komory. Wyglądało to na chłodnicę. Laik— w tym wypadku Jim — określiłby to, ja
ki rurę lub kilka rur metalowych, powygi
nanych w fantastyczne esyfloresyizyg
zaki. Na samym wierzchu umocowana
b>la duża żarówka pod czerwonym szkłem,
obecnie niezapaloiu.

Jim dotknął mimowoli jednego z kra
nów mosiężnych i naraz usłyszał /grzyt w
giębi komory. W tej chwili dojrzał małe
kwadratowe drzwiczki, a za himi czarny
otwór tajemnicy. Nie widział — bo w

giębi było ciemno — wyczuł jednak stopa
m. pierwszy schodek żelaznyw* za nim dal
«* •kj'

— Może... — Ale Jim pfteTrwa! mu w
początku zdania.

— Jeżeli boisz się, to wniosłem podanie
o separację, kochanie Nic mam'' zamiaru
siedzieć tu do następnych wi/bórojkv. Tu są
jakieś drzwi — a gdzie są drjŁwi,ti^ńmożna
wejść i wyjść....

Po takiej reprymendzie stoicki eks-ma

rvnarz nie oponował już, choć uliał coś in
nego na myśli..

' K
Schodów było trzydzieści jeefyn — jak

przeliczyli obaj i kończyły się otie u stóp
j.ikiejś ściany, czy drzwi — bo ciemność
Ly.a absolutna i nic n.e byłe widoczne.

Jim macał' palcami i Wyczul jonową
krawędź. Be^ nan.ysłu zagłębił si|f# długi
korytarz. Gdyby miał zapaiki lutr^tarmę,
wiedziałby gdzie jest i zaoszczędziłby sobie
nieprzyjemności, a nawet czegoś więcej.

Był jednak pizygotowany na przykro
ści. Ogarniała go worew woii jaki; atmos
tf-ra napięcia. Miai wrażenie, że zbliża siq,
do celu. Ale jaki jest ten cel i na czym
oparto wrażenie, nie uniulby wyjaśnić w
ir.den żywy sposób.

Człowieka mniej ekscentrycznego niż
Jim sytuacja zastanowiłaby o wiele poważ- i
niej już choćby ze względu na swą niezwy '

kiość. Bądź co bądź me należy do wyda
rzeń dnia powszedniego znaleźć się ni stąd
n< zowąd w zagadkowej cysternie i to pro
sto z nad powierzchni morza. Ałe Jim był
pod tym względem szczęśliwy. Złośliwy
Bing nazwał go kiedyś „nieuleczalnym op

tymistą
"

i miał nieco racji, co zdarza się na
wet literatom. . 1

Jima nie obchodziło co, jak i gdzie Brał
przygodę taką jaką była, bez wn,kania w
technikę, a jego optymizm kazał mu wie
rzyć, że na końcu wszystko musi się wyjaś
aic, bo przecież cudy nie istnieją, —•ajeżeli
istnieją, to nie są cudami. Ta swoista filo
zofia wystarczała Jimowi w zupełności. Te
raz na przykład uderzył wyciągniętą ręką o
jakiś przedmiot znajomego skdąś kształtu.
Syknął z bólu — lecz nic więcej.

Nie ogarnęła go niesamowita groza.
Wprawdzie na samym początku przygody
przestraszył się był wcale porządnie — w
ttj chwili jednak postanowił brać rzeczy,
jokimi były.

A Jim Dongan stał w tej chwili o pół
kro'

iu przed szybką śmierci i wcale o tym
nie wiedział.

Dotknął palcami przedmiotu, w którym
poznał hebel przełącznika, ściągnął go w
dół i zabłysło światło. Dojrzał teraz, że he
bli tych jest cały szereg. Szczęściem nie
wpadio mu na myśl przełożyć następnego,
gdyż w następnej sekundzie byłby Już tru
pem.

Mógł teraz dokładnie obejrzeć miejsce
w którym się znajdował z Fredem. W wą
skim, długim i bardzo wysokim korytarzu
kamiennym, podobnym raczej dlatego do
szczeliny. Tuż nad głowami Freda i Jima
przebiegała przymocowana na pełnolistych
zestawkach długa rura, pomalowana czer
woną farbą, chroniąca przed rdzą. bwiatło
padało z szeregu małych żarówek umiesz
czonych u samej góry szczeliny — bo ko
ty tarzem jednak niepodobna było nazwać
tego miejsca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niedawno nic; bez pewnego wrażenia nrz<v
$zla przez prasę zagraniczna wiadomość o

UCIECZCE KILKU MŁODTCH PILOTÓW
NIEMIECKICH,

którzy, otrzymawszy rozkaz udania s:c na pole
walki do Hiszpanii, woleli ..po drodze"

zatrzy

mać się w Linzu. Drugi taki wypadek zdarzył
|ł| w Kolonii, .skąd zbiegło na teren bplgijski
również trzech pilotów, którzy otrzymali roz
kaz udania się do Hiszpanii. Hzecz znam en
na, że w obu wypadkach nie chodzi wcale o
ludzi przekonań lewicowych, tacy bowiem nie
dostaliby się nigdy do służby w lotnictwie,'

gdzie materiał żołnierski jest bardzo staran
nie dobierany.

Wypadki dezercji z armii niemr
ecniej przy

rraly w ostatnim czasie, niewątpliwie w zwi.7

rku z wydarzeniami hiszpańskimi i roił, jaka.
w wypadkach tych odgrywają Niemcy, cha
rakter zjawiska stałego, do tego stopnia, że
t^dy niemieckie otrzymały polecenie zaoczne
go rozpatrywana tych spraw i surowego osą
dzania winnych. Przed dwoma miesiącam1 to
czył się przed sądem w Saarbrucken proces 9
mieszkańców Ziglębia Saary w wieku od 19
do 28 lat, klórzy przed poborem do wojska
zbegli do Francji, gdzie wstąpili do Legi; Cu
dzoziemskiej. W tym wypadku chodzło o sy

nów rodzin, nierzadkich zret-ztą w Zagłębiu o
tradycjach frankełilskich. Wyroki były d"se.
lirowe — 3 lata ciężkiego więzienia i pozba
wienie praw htnerowych na lat 10, W uza
sadnieniu wyroku przewodniczący wyrtzil
przekonanie, że „surowy wyrok był konv(2
ry, aby żądnych przygód powstrzymać od de
jrBreji" Sentencja U wymaga małego sprosto
wania. W istocie chodzi ta nie o awanturni
ków, ludzi spragnionych przygód, ale n opo
lycjoniitów, zdecydowanych wrogów hitlero
wskiego reżimu. Zarówno proces w Saarbruc
ken, jak i przeprowadzony bezpośrednio po
manewrach meklcmburskich proces w Beu
thenburg, odsłoniły >;l e ferment^. g?er>* .
tta w szeregach armii niemieckiej i wyraatają
Ci na tle coraz silniejszej w masach niemiec
kich onozycji przeciw n obecn reżinfuiw!

Z faktów tych nie należy oczywiście wyco
fać rbyt daleko idących wniosków, od tychj
„buntów" irżim się nie załamie. Są one za
ir Iw Pe kroplą, drążącą skałę, i jak długo kro
ple te padać będą na opokę hitleryzmu, cd
Dsobn c . wvżłoh'enia ja
kiegokolwiek trwałego siadu w bloku hitle
rowskim. Tym niemniej procesy te starowią

CIEKAWY PRZYCZYNEK DO HISTORII
WALKI Z HITLERYZMEM,

przygotowywanej w podziemiach konspiracji
( wyładowującej się w t^go rodzaju sporadycz
nych jeszcze wypadkach. W Beuthenburg sze
reg żołnierzy oraz kilku ^obywateli, W tym u
itpbief. skazanych zostało za rozmyślne nisz
czenie mienia wojskowego na kary więzienia
od ti tygodni do 16 miesięcy. W innym wy

padku skazano szereg ludzi cywilnych na 4
miesiące więzienia za obraźliwe okrzyki pod
adresem dowództwa wojskowego.

Ostatnio sądy zajęte są procesami poboro
wych, próbujących przy pomocy różnych wy

biegów uniknąć służby wojskowej. Wyrok- w
tych procesach opiewają conajmniej na 6 mie
sięcy. W Essen skazano pewnego adwokata na
b miesięcy więzienia za to, że w obecności

jednego z żołnierzy niemieckich oświadczył:
..W pięciu latach obecny .eżirn dojdzie do
kresu swych sił. W razie, gdyby w tym < za
?ie dojść miało do wojny, odwrócę karabin lu
fą do ziemi".

Wszystkie te wypadki mćwia o jednym: o
narastającej w .Yemezeeh fali antymilitary

stycznej, której nasilenie jest proporcjonalne
do sity prądów opozycyjnych, nurtujących
spotecieńntwo niemieckie.

Przez dziurkę od klucza

Iflfiata
Reprodukujemy grupę dowódców armii japoiuskiij, w których raku leiy klucz sytuacji
wojennej na Dalekim Wschodzie. Od lewej ku prawej: wic(• admirał Kijoshi Hasegava,
dowódca floty japońskiej, operującej na wodach chińskich; gen. Iwane Mat-sui — główny
dowódca wojsk japońskich w Chinach; gen. ks. Ya*uhiku Asaka, oraz gen. Heisuke Ya

nagura, najbliżsi wspópra cownicy gen. Matsui.

Mi HhDf km mm nuda

Masowe aresztowania
na zabawie

W nocy z soboty na niedzielę policja
tledcza w asyście policji mundurowej wkro
czyła do lokalu pracowników handlowych
i biurowych przy ul. Zamenhofa 5 w War
szawie. W lokalu odbywała się zabawa ta
neczna. Zarządzono rewizję, która trwała
kilka godzin, po czym zatrzymano i prze
wieziono do urzędu śledczego 250 osób. W
c ągu niedzieli zatrzymani byli przesłuchi
wani i częściowo zwalniani.

Niezwykły wypadek metody leczniczej zna
chora wydarzył się w Turcji. Następstwem je
go była śmierć pacjentki. W tureckim mieście
Balikesri, Teslima, żona jednego z mieszkań
ców miasteczka, po urodzeniu dziecka cierpia
ła bardzo i powodu silnych boli wewnętrz
nych, które z dnia na dzień stawały si; coraz
silniejsze. Zaniepokojony tym mąż wezwał do
niej znachora, który miał opinie, „cudotwór
cy

".
Znachor ten, nazwiskiem Hosei Dawud,

polecił mężowi chorej zagotować wodę. w ko
tle, a następnie skoro woda zacznie wrzeć,

wrzucić do niej kobietę. Mąż, który ślepo wie
rzył w rady cudownego znachora, tastosowi
kie, do tych wskazań. Teslima resztkami sił
broniła się przed wrzuceniem jej przez ..czu

łego
" małżonka do wrzącej wody, co jednak

nie odniosło skutku. Ofiara przesądu i ciem
noty zdołała jeszcze ciężko poparzona tryska
czyć z kotła, jednak w chwilę później zmarła.
Wezwany przez męża zmarłej „cudotwórca"

oświadczył, ż< leczenie się udało, ponieważ
teraz żadnych już bólów czuć nie będzie. Ody
sąsiedzi zmarłej zorjentowali się co zrobił Da
ud rzucili -ię na niego i zabili.

Amerykańscy architekci głowią się usta
wicznie nad tym, jaki dom będzie najprak
tyczniejszy i najbardziej nowoczesny. Pro
blem ten bardzo ich pochłania i dlatego
nowych projektów i pomysłów jest coraz
więcej. Często są One posunięte niemal do
absurdu. Do tej pory uchodził za najbar
dziej nowoczesny dom, zbudowany w mie
ście Mansfield w stanie Ohio. Dom ten swo
imi urządzeniami zakasował wszystkie do
tychczas zbudowane domy w Stanach Zje
dnoczonych. Zainstalowano w nich miano
wicie najnowsze elektryczne motory, w
liczbie 19, które służą do wykonywania
wszelkiego rodzaju czynności, wykonywa

nych dotychczas przez człowieka. W ostat
nich dniach dom ten przestał już być rewe
lacją, ponieważ na jednej z wystaw nowo
jorskich wystawiono model „domu przy
szłości", który jest w całości zbudowany ze
s?.kła i nie posiada okien. Wietrzenie tego
domu odbywa się przy użyciu wentylato
rów, a jeżeli chce się pozbawić mieszkanie
światła dziennego — można to w każdej
chwili zrobić przez elektryczne opuszcze
nie firanek i zasunięcie szczelnych opon.
Drzwi są naturalnie otwierane i zamykane
elektrycznie. Model.Jest wykonany aż do
najdrobniejszych szczaj

Wiosna w powietrzu
— Mariko! Spytcj sic, eli mogą do eie

bie przyjść na zolyty.
— Lepi niy, Zefliku. Sasi bydom «»'•

gorszyć.
— A czamu to niy?
— So, bo widzisz, lóni pędzieli, ze jak

prżydzie czas, to mi sami spatrzą. Juź po*
dobno mają takigo na widoku.

— Mariko, ty sie lo tym nie myślisz no,
prowda, co?

— Nó nie, ale...
— Ino tego mi niy godej. Dołbych jo ta

kiymu, doł. Z kościami by sic nie pozbiyroł!
Jakbych go chyciył!! Potrzom! Toby ś nieya
nic nie zostało!

Dziewczyna spojrzała z podziwem.
— Toś ty mocny, jo widza?
— O ja, mocnych to jest.' A jakbych go

teroz łobejrzoł, to tymi ryncami bych go co*
wiesiół, na piyrszy suchy gały mi.

— E, to jo sie boja.
— Sie bój sie Jziubccku, dyć jo tobie nit

nie zrobią, żebych móg, to nie wiym cobych
dlo ciebie ML

— Tak mi przajesz?
— O ja! Dyć znom cie jakieś tako malut

ko była. Pamiyntosz, jakieś na Hanysow f
górce k-ozy pasła i jedna ci uriykła? to, bo~
rajstwo, ale wtedy płakałaś! A: mi cie iol
było.

— Mariko!!! Do dóm!!!
— Jui musza iść. Ale godej jeszcze, jo

cie tak rada surhom.
— So, jakiech ci juz ta koza przywiód,

toch sic zaroz pomyśloł, it jak dorośnics, to
sie X tobą łoiynia.

— Taktei sic. myśloł na prowda? A ;'<
sic uic nie myślała.

— Só! Boś ty była jesec maluśko, a jo
miol już piętnaście lot. Jo jui myśloł jak
stary!

— Marikn?!! Marikooo?!!
— Jezusku! Jo jui mu*za iść. Zarazki

tnie tata przydam szuJ:ać. Sazdajom ci, jnk
cie tu u widzom. Dowidzynia!...

— Sic chodi jeszcze! Coś ci chcą pedzieć.
— A wy co sam robicie?! Je ronie! to '

moja cera już z chojnimi wystowo? — Jui mi
do domu! a s tobą karlusic to sie, tyż pora
chuja!

— Tata! Sic róbcu mn nic! Jo mu przeca
przaja... Moji złoci, moji kochani, a nie go
dejr

'c tego mamie. Siy powiycic niy?
Zaczęła się przymilać, zaglądać w oczy,

n głaskać po spracowanych rękach, ai stary
Gajda uśmiechnął się rozbrojony.

— So dobrze, dobrze, jui nie poiciym.
— A i chłopak przypadł mu do serca, ia

to i szwarny byt i wesoły i roboty sie trzy
moL Zuch chłopak! Takiego i :a ziyncia
warto mieć.

— Tói, poćcie dzieci do izby. n>e bydymu
przeca tu na placu. stoć.

— Idżno matka, po kwarytke, uypijymy
na zdrowie tego karlusa.

RUDA FRASKA.

„Czarna owe*
wśród nowojorskich kreausOw

W czasie silnej zawiei śnieżnej autobus,
zdążający z Kalisza do Pleszewa, utknął w
zaspie za Gołuchowcm. Wicher ze śnie
g.em zupełnie prawie zasypał stojący samo
chód. Dopiero na pomoc l pOfMiSfcrcj wsi
przybyli włościanie z łopatami, odgrzebali
autobus i przy pomocy koni zaciągnęli go
do Pleszewa*

Kronika towarzyska Nowego Jorku
ma nową sensację. W tych dniach sąd han
dlowy rozpatrywał upadłość głośnego mi
lionera Francisa O. Frencah. Rozprawa od
była się na wniosek zainteresowanego. Oj
ciec Frencha, Amos Tuck French, był w
ostatnich latach XIX wieku jedną z naj

znakomitszych osobistości w nowojorskim
świecie finansowym. Po śmierci, majątek
jego, wynoszący przeszło 10 milionów do
larów, przeszedł w ręce syna, Franciszka,
Itórego zrównoważony charakter i dojrza
ły pogląd na życie gwarantowały pomno
żenie fortuny. Tymczasem stało się prze
ciwnie. Francis O. Frech zaangażował się
lekkomyślnie w różne interesy spekulacyj
ne, w wrnijsu których mafątcH iego w ro
ku I9ći stopniał du zera. French, spowino
wacony z połową nowojorskich milione

1 rów, ożeniony z córką jednego z amerykan

Cukier z węgla
Z Londynu donoszą, iż b. profesorowi

chemii nieorganicznej na uniwersytecie w
Liverpool, M . C Bały, udało się otrzymać
z wody i związku węgla przez naświetlanie
niebieskimi i czerwonymi promieniami —
cukier i krochmal. Aczkolwiek odkrycie
prof. Bały interesuje w dużym stopniu
przemysł przetwórczo-żywnościowy, to je
dnak wobec kosztowności metody labora
toryjnej, przy pomocy której otrzymał pro
fesor cukier i krochmal, fabrykacja tych
produktów w ramach przemysłu jest obec
nie niemożliwa. Profesor Bały prowadzi
jednak dalsze próby i doświadczenia nad
udoskonaleniem swego wynalazku, którym
interesują się zarówno koła przemysłowe w
Anglii, jak i sfery naukowe.

Stemplowane
niemowląta

Amerykańskie zakłady położnicze sto
sują zupełnie nową metodę rozpoznawania
niemowląt. Po pierwszej kąpieli na plecach
noworodka układa się jego nazwisko z liter;
zrob.o nych z masy nieprzepuszczającej pro
mieni świetlnych, następnie poddaje się nie
IT owlę na krótki czas naświetlaniu promie
niami ultrafioletowymi. W ten sposób każ
de dziecko ma wypisane na plecach swe na
zwisko. Mimo to sytuacja staje się niekie
c- kłonor'•'";}. np. przy nazwisku Smiths.

._ Jak oŁwiciuzono, żyje w Stanach Zjedno
wszystkie te oferty, oświadczając, że po- I czonych Am. Półn. 450.000 osób, noszących
trafi sam zapracować na swe utrzymanie, (nazwisko Fred Smiths.

skich krezusów, nie przyjął, ofiarowanych
mu lukratywnych posad, godząc się na sta
nowisko szofera taksówkowego, które stra
cił w 1924 r. po zsolidaryzowaniu jic ze
strajkującymi szoferami. Francis O. French
przerzuca się z jednej dziedziny zarobko
wej do drugiej. Jest jakiś czas sprzedawcą
w magazynie z konfekcją, potem dla od
miany pisze felietony do gazet, szoferuje,
jest, ku niemałemu zgorszeniu górnych
10.000, pucybutem, jednym słowem nie ma
dlań pracy, którejby nic przyjął. A wszy

stko przez kaprys. Krewni bowiem posta
nowili pospłacać jego długi, nie wielkie
zresztą, dochodzące zaledwie do 5.000 do
larów, chcieli mu wyznaczyć dostateczna
rentę miesięczni dla utrzymania się ,;.i oJ
Bow.cJ.iini poziOiiiv. lva£CJ odrzucił
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231) (Ciąg dalszv).
Prawdopodobnie miała i Mar uszom

iedną 2 tvch rozmów, w których meż
czyzna kochany mówi co zechce, nie tłu
m*cxy sic z pobudek i zadawala kobietę
kocona. Ciekawość zakochanych mc
|icxa dalej poza ich miłość.

Izba na dole nieco sic prz\ stroiła Da
lkijcavk wyniósł butelki, a N<coleta wy
plotła paieczync.

Ja4i Yjtjeau przychodził codziennie o
tej samej rodzime, nic mając sił inaczej
jak dosłownie tłumaczyć słowa Mariu
sza. Mariusz zawsze wychodził z domu.
gdy Jan Yaljean przychodził. Domowni
cy przyzwyczaili się do dziwnego obej
ścia pana Fauchelevent. Toussaint T.łu
macyv:ła KO, mówiąc: — Jegomość zaw
sze był taki. — Dziadek wydał następu
jący wyrok: — To orygmał. — I tego
było dosyć. Zresztą w dziewiećdzieiią
tym drugim roku życia niełatwo zawiera
sic nowe stosunki: nowy przybysz MC
pomaga lecz za\\ad?a Nie ma jui dla
niego miejsca. prz\zwyczajać się w Urn
wieku do nowych ludzi niepodobna. Oj
ciec Uilleiiormand rad był wielce, że sic
uwolnił od tego pana Faucheleyent czy
Trancłideveiu. Powiedział w dodatku:
— N:c pospolitszego nad takich orvg;.<;
iów. Wyrabiają, dziwactw bez liku. a
bez żadnego powodu. Margrabia Cana
ples był jeszcze gorszy. Kupił sob.e
wspaniały pałac umyślnie. bv zamiesz
kać pój strychem. Ludzie lubią sobie na
dawać te pozory fantastyczne.

N;kt me dostrzegł, cu się ukrywało
złowrogiego pod tern dziwactwem- KŁO

by zresztą, odgadnął? Bywają takie trze
sawiska w Indiacli. Woda zdaje sic nie
zwykła, choć niema wiatru, drży i btir/v
sic tam. gdzieby powinna być spokojna.
Przypatrują sie na powierzchni tema
wrzeniu bez przyczyny, a nie spostrze
gają kryjącej sie w głębi hydry.

Podobnie wielu ludzi ma ukrytego w
duszy potwora, chorobę wewnętrzna, U.<
czące&n ich seice smoka, rozpacz, gnież
dżąca się w ciemnościach ich duszv. N;e
jeden podobny jest zupełnie do wszest
kich ludzi i nikt nie wie, że ma w duszy
straszna pasożytnicza Q stu zębach bo
leść, żywiąca sie sercem biedaka. którv
od nici umiera. Nikt nie wie. że człow eK
len jest przepaścią. Wody tej są stojące.
ale bezdenne. Czasami zaburzy się po
wierzchnia przepaści i nikt nie pojmuje,
dlaczego. Tajemnicze zmarszczki ukażą
się na gładkiej szybie wód i znikną, wy
dmie sic bąbel powietrzny i ocknie. Zda
je sję traszką, a rzecz to straszna. To
oddychanie nieznanego zwierza.

Mieć pewne dziwne zwyczaje, przy
chodzić wówczas, gdy inni odchodzą, u
krywać się. gdy inni radzi się pokazać,
wszędzie i zawsze starać sie być nie
spostrzcżoiLvm. wybierać aleje samotne,
ulice puste, nic mieszać się dQ rozmowy,
unikać tłumów i uroczystości, wydawać
oię zamożnym, a żyć ubogo, bedąc bo
gatym. nosić klucz w kieszeni i mieć
świeczkę u stróża domu wchodzić od po
dworka tylnemi schodami — wszystk e
te nieznaczące dziwactwa, te zmarszcz
ki, te babie na wodzie, te chwilowe Ul*
dv na powierzchni, często pochodzą ze
straszni głębiny.

Tak minęło kilka tygodni. Powoli roz
poczęło się nowe życie dla Cozctv: no
we stosunki towarzyskie, odwiedziny.,
• z ajęcia gospodarskie i przyjemności ży
cia, te sorawy najważniejsze. Przyjem
ności Cozety nie bvły kosztowne; być
z Mariuszem, oto caia iej rozkosz. Wyiść
z nim. pozostać z nim. oto najważn ej
*ze zajęcie jej życia. Dla nich była to
zawsze nowa radość wyjść, wziąwszy

sję pod recc, przechadzać sie we dwoje
na słońcu, na ulicy, wobec całego świa
ta. Cozeta miała icdną przykrość. Tous
siint nie mogła sie sgodzić z Nicole 4:
sooić w jedno te dwie stare dziewczyny
bvło niepodobieństwem- Dziadek by!
zdrów. Mariusz bronił czasami jaką s..,n
wę. ciotka Gillenormand wiodła w ciszv
obok młodei parv żywot spokojny i me
znaczący, który ją zadawalał, Jan Yal
lean przychodził codziennie.

Tykanie znikło, mówiono sobie: wy.
pani, panie Janie, i Cozeta zaczęła jataś
ijiaczel patrzeć na dawnego ojca. Rzekł
byś, powiodły mu sie starania, by ją od
stręczvć od sicb.e . tfvla coraz weselizu,
— a coraz mniej czuła. —
A jednak kochała go zawsze i w.cdzial
o tern. Jednego dnia rzekła doń znienac
ka: — Byliście moim ojcem, teraz mm
nic jesteśc.e, byliście panem Fau^hee
vent, a teraz jesteście Janem. Czcmżc w
istocie jesteście? Wcale mi sic to nic p« 
doba. Gdyby nie to, że jesteście tak do
brzy, tobym się was bała.

Mieszkał zawsze przy ulicy rHomme
Anyie nie mogąc się odważyć na wypio
wadzenie z dzielnicy, w której miesza
ła Cozeta.

W pierwszych dniach ledwie kilka
minut zostawał z Cozctą i zaraz odciio
dził.

Powoli przyzwyczajał sic do dłuż
szych odwiedzin. Rzekłbyś, że korzyua
z upoważnienia dni, któie stawały *a
dłużs/e; przychodził wcześnie, odcho
dził później.

Pewnego dnia Cozeta mimowolnie
powiedziała: — Ojcze. Błyskawica ra
dości oświeciła starą posępną twarz li
na Yaljean. Poprawił ją: —  Nazywaj
mnie Janem.

— Ach. prawda — odpowiedziała,
wybuchając śmiechem — pan Jan.

— Dobrze — rzekł i odwrócił głowę,
by nie widziała łez w lego oczach.

Przypominają sobie ogród
przy ulicy Plumet

Było to po raz ostatni. Po tej ostat
niej błyskawicy światło zagasło zupeł
nie. Żadnej już poufałości, nie było po
witań z pocałunkami, ani tych słów tak
słodkich: :nój ojcze! Działo sie to na ie
go żądanie i z własne i iakobv winv by?
zwolna wypędzany zewsząd, gdziekol
wiek był szczęśliwy. I dożył tej nędzy,
że jednego dnia straciwszy całą Cozik.
musiał potem tracić ią jeszcze po odro
binie.

Oko przvzwvczaia się w końcu do
ciemności piwnicy. Wogóle wystarczał
mu codzienny widok Cozety. Całe iego
życie skupiało sie w tej godzinie odwie
dzin. Siadał przy niej. patrzył na nią w
m.leżeniu, albo też mówił ici o latach Ja
wniciszych, o iei wieku dziecinnym, o
kiasziorzc i dawnych, małych przyja
ciółkach.

Jednego popołudnia, było to w pierw
szych dn ach kwietnia, ciepłych cnoć
czasami chłodnawych, gdy weseliło sie
słońce rozbudzały się ogrody, otaczan
ce okna Marius/a i Cozety, rozkwitała
tarnina, gwoździki pielv sic PO starych
murach, powoje wychylały k:elichy z

*

szczelin kamieni. stokroc:e i jaskry pę
kały w trawie, buiały białe motv!ki.
wiatr, ten kapelmistrz wiekuistego we
sela, próbował miedzy drzewami pierw
szych nut wielkej symfonii wiosenne.;
iednego takiego popołudnia Mariusz rzekł
do Cozety: — Powiedzieliśmy, że pój
dziemy zobaczyć nasz ogród na ui;cv
Plumet. Idźmy. Nie bądźmy niewdzięcz
ni. — I polecieli iak dwie laskółkj na wio
snc Ogród przy ulicy Plumet wydał im
sie zorzą poranną. Mieli ful za sobą w
życiu coś, co b\ło niby wiosną ich mi
łości. Dom przy ulicy Plumet \vvnaictv
na czas długi, należał jeszcze do Coze
ty. Poszli do tego ogrodu i tego domu.

TOWARZYSTWO Hmi%

Znaleźli się tu znowu i zapomnieli. W'ft
czorcm o zwykłej godzinie Jan Valjean
przyszedł na ulicy Filles du Calvaire —
Pani wyszła 1 panem i ieszeje nie wró
ciła — rzekł Baskijczyk. Usiadł w mil
czeniu i czekał godz.ii>.?. Cozeta nie wra
cała. Opuścił głowę i odszedł.

Cozeta była tak upojona tą przeclnćz
ką do swego ogrodu i tak uradowana że
przeżyła cały dzień w swojej przeszł f
ści. ii nazarutrz o niczem innem nje mó
wiła. Nie spostrzegła nawet, że nie w
działa Jana Valjcan.

— Jakeście tam poszli? — zapytał ja,
Jan Yaijean.— Pieszo.

— A napowrót?
— Dorożką.

Od pewnego czasu zauważył Jan Yal*
iean. że młoda para żyła bardzo oszczę
dnie. Niepokoiło to Jana Yaljean.
Oszczędność Mariusza była surowa i
Jan Yaljean uczuł ją iak wvrzut sobie n
czymony. Zapytał nieśmiało:

— Dlaczego nie macie własnego p >
wozu?

Utrzymanie powozu i koni -lie
kosztowałoby was więcej nad pięćset
franków miesięcznie. Jesteście bogaci.

— Nie wiem — odpowiedziała Co
zeta.

— A dlaczego odprawiliście Tous>
sajnt i nie najęli drugiej na jej miejsce?— Nicoleta wystarcza.— Przecież potrzebuje pani poko
jówki?— Alboż nie mam Mariusza?

— Powinniście mieć dom własny,
własnych służących, powóz, loże w tea
trze. Dlaczego nic korzystacie z bogac
twa? Bogactwa pomnażała szczęście.

Cozeta nic nie odpowiedziała.
Odwiedziny Jana Valjcan wcale si<j

nie skracały. Owszem. Ody serce się po
ślizgnie, nic go nie powstrzyma na po
chyłości.

Jan Yaljean chcąc przedłużyć odwie
dziny, a me znudzić Cozety, wychwaiał
Mariusza; nazywał go pięknym, szta
chetnym. odważnym rozumnym, wy
mownym i dobrym. Cozeta potakiwała
z zapałem. Jan Valjean rozpoczynał na
nowo pochwały i rozmowa płynęła bez
koflea. Mariusz — jedno to słowo było
niewyczerpane. W tych siedmiu gło
skach bvłv całe tomy. W ten sposób
dzieć Cozetę, przy niej zapominać o
Jan Yalisan przesiadywał długo. Wi«
swej ntedoli, łakże to słodko! Był to
balsam na jego rany. Zdarzyło się nie
raz, że Baskijczyk kilkakrotnie wcho
dził do izby i mówił: — Pan Gillenor
mand przysyła mnie do pani baronowe}
przypomnieć, że podano do stołu.

W7 tych dniach Jan Yaljean wracał
do siebie bardzo zamyślony.

Byłaż więc prawda w tern porówna
niu do poczwarki, które stanęło w my
śli Mariusza? Czy Jan Yaljean był w
istocie poczwarką. uporczywie odwic
dzaincą swego motyla?

Jednego dnia pozostał dłużej, niż
zwykle. Nazajutrz zauważył, że nic by
ło ognia na kominku. — Ba! — pomy
ślał — niema ognia. — l wytłumaczy?
sobie: — Rzecz prosta. Mamy kwiecień.
Zimna ustały.— Boże! Jakże tu zimno! — zawoła
ła, wchodząc Cozeta.

— Ależ nie — rzekł Jan Val}eat».— Więc to wy kazaliście Baskijczy
kowi nie palić?

— Tak. Wkrótce będziemy mieli maj.— Aież pali się do czerwca. A w tei
piwnicv choćby rok cały.— Sądziłem, że obejdzie fig bez o*

(Ci^ dalizy aastąru.)
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lagadnlenle „nadmiaru
"

pracowników umysłowych
Ogólnopolski kongres pracowników umysło

wych niewątpliwie poruszył całą opinię pu
bliczna i sprawił, że Ugmdoienii inteligencji
pracującej /nów wypłynęło na porządek
dzienny zainteresowań społeczeństwa polskie
go. Przy roztrząsaniu tego zagadnienia stwier
dza się ponownie fląbokj kryzys, jaki przf ży
wa Inteligencja i stawia BJU pytanie, czy ta
warstwa społeczna uświadamia sobie grożące
jej niehezpipczeńolwo degradacji i zagłady.

Analiza obecnego położenia inteligencji wy

kazuje, że groźba ta jest istotną. P^debiijąca
się z roku na rok nędza inteligoncj .Podpar
cie wysuwa na pierw-zy plan probltmat

„NADMIARU" PRACOWNIKÓW UMY
SŁOWYCH.

Czy „nadmiar" ten doprawdy istnieje? Się
gnijmy do liczb.

Według przybliżonych obliczeń, jest ebe
rnie200—250 tysięcy bezrobotnych pracowni
ków umysłowych; zatrudnionych jest około
•oso tysięcy. Inaczej mówiąc: na 2 inteligen
tów, którzy mają prace przygada 1 pozbawio
ny pracy. Jedna trzecia inteligencji jest „nad
liczbowa" i w obecn.m stanie rzeczy „zbęd
na". Dudać pr/y tym nalepy, ze coroczny irzy
rost „kandydatów" na pracowników u:u • ł 
wych wynosi 30 tysięcy, tyle bowiem osób
opuszcza corocznie średnic i wytsze szkoły
ogólnokczlałcąre omz szkoły średnie zawodo
we. W jak:'j mierze społeczeństwo nasze
jnożo wchłonąć ów przyrost, jeżeli nie nu

1
pra

cy dla przeszło dwustu tysięcy dorosłych?
Nic tylko jednak wzrobocie dotknęło war

Itwę pracowników głowy; pogorszyła się rćw
nieź sytuacja materialna tych pracowników,
którzy utrzymali się w zatrudnieniu. W osta
tecznym rozrachunku obecne położenie inte
ligencji przedstawia się następujico: Jedna
trzecia jest w skrajnej nędzy (wraz z .odzina
mi przeezlo pól miliona osób), z pozostałych
dwóch trzecich duża liczba znajduje aię na
skutek wielokrotnych ,.o;ęć" w o^akan^i sy

tuacji materialnej, żyiac poniżej minimum
egzystencii. W tych warunkach coroczny
przyrost 30 tysięcy wVrbje się islufnie „nad
produkcją

"
, zdaje się powiększać stopień „nad

miaru".

Tymczasem rozpatrywanie tagr dnienia
^nadmiaru" pracowników umysłowych w Pol
Sce na płaszczyźnie steunków w innych kra
jach mówi nam. że inteligencji w Polsce j.st
proi>orcjonalnie do całej ludności grup* »ww*
uło trzykrotnie mniejsza, niż naprzykład w
Niemczech. Wolne zawody i pracownicy umy

słowi stanowią bowiem w Polsce b% ogółu
ludności, podczas gdy w Niemczech IG,".%.
Gdyby pod uwagę wzięło się nawet, że Polska
posiada duży procent ludności rolniczej, a
Niemcy niniejszy, to i tak jeszcze nie może
być mowy o „nadmiarze".

W dalszym ciągu dociekania źródeł kry

zysu inteligencji polskiej dochodzi się do wnio
Fków, że jedną z przyczyn zwichnięcia rów
nowagi jest mały w Polsce zasięg konsumen
tów wartości duchowych i liczba osób korzy
ataiaoych i usług wolnych zawodów.

Ten stan rzeczy wybitnie jeszcze pogorszy?
kryzys. W tym czasie zasięg odbiorców dóbr
duchowych i osób korzystających z usług wol
nych zawodów nie tylko nie wzrósł, ale wręcz
się skurczył i stanowi dziś nikły odsetek spo
łeczertstwa.

Skoro się więc chce znaleźć wyjście z kry^

tysu inteligencji polskiej
NALEŻY PODNIEŚĆ POTRZEBY KULTU
RALNE SZEROKICH RZESZ NASZEJ
LUDNOŚCI, DAC JEJ MOŻNOŚĆ ZASPO
KOJENIA TYCE POTRZEB, TO JEST
UWDSLOKROTNIC JEJ OBECNĄ SIŁĘ

NABYWCZĄ.
C

Mało Polalifiui ppaiuje ui handlu
Anglicy — najbardziej kupieckim narodem.

Odbyty w listopadzie r. ub. Kongres Ku
piectwa Chrześcijańskiego w Warszawie
twrócił uwagę całego społeczeństwa polskie
go na zbyt słabe dotychczas zainteresowanie
dla handlu, okazywane zresztą od wieków
przez Polaków. Dane etatystyczne wykasują
dobitnie, iż należymy do narodów, w których
aawód kupiecki zaliczają do mało popular
nych.

Na 100 osób czynnych W życiu gospodar
nym trudni się handlem: w Anglii — 17,4
oaoby, w Holandii — 15,6, w Szwajcarii —
13,4, w Stanach Zjednoczonych — 12,4, w
Kanadaie — 12,2, w Norwegii — 10,9, w
Niemczech — 10,8, w Danii — 10,7, w Cze
chosłowacji — 7,2, na Węgrzech — 6,3, w
ł'olsce — 6,1, w Austrii —  4,9, itd.

Najmniejszy odsetek wykazuje oczywiście
B(Oeją Sowiecka, a mianowicie — 1,5,

Tylko ta droga, łącznie ze stałym budze-inleź sprawy, te znikną tak charakterystyczne
niem potrzeb kulturalnych w naszym naro-| dla omawianego zagadnienia fakty, że połowa
dzie pozwoli, że inteligencja polska, która pra-1 lekarzy w Polsce obsługuje 3 miliony miesz
cuje dzisiaj najwyżej dla 4 milionów ludności I kańców miast, a druga połowa pozostałe 81
zacznie pracować dla 84 milionów, jak rów j milionów mieszkańców kraju.

Rozwiązanie dwóch karteli
Warszawa, 18 stycznia.

Z dniem 13 bm. uległy rozwiązaniu dwa
międzynarodowe porozumienia kartelowe a
mianowicie: 1) Umowa „Tow. Fabryki Wyro
bów Azbestowych i Gumowych Leoiowit, SA"

w Łodzi z austriacką firmą „Semperit", Oe
slerreichisch-Amerikanische Gummiwerke A.
G. w Wiedniu, zawarta dn. 24 listopada 1934r.naczasn:cokreślony oraz 2) porozumienie
. .Zrzeczenia Producentów Drożdży, sp. z o . o .

"

w Warszawie, z „Czechosłowackim Związ
kiem Drożdżowym

" w Pradze w spraw:e za
niechania importu czechosłowackich ćroźdż\
do Polski, oparte na umowach z d.i . 11 lipca
1031 r.. 20 grudnia 1932 r. oraz 31 maja 1937

Pierwsze porozumienie zobowiązywało fir
mę wiedeńską do nieuruchomiania prodnkcj:
wyrobów azbestowych iazbestowo-kai:< zuko
wych i płyt iłowych) w swej filii w Polsce,
wzamian za co „Leonowit" zobowiązał »i wy

płacić firmie wiedeńskiej 20 tys. zł rocznie. —
.Semperit" był poza tym zobowiązany do po
krywania całtgo własnego zapotrzebowania w
Pranie „Leonowit" — po cenach jednak o 17
proc. niższych od najniżizych cen, pożera
nych od najbardziej uprzywilejowanych od
biorców.

Drugie porozumienie ustalało, że czecho
słowackie fabryki drożdży (prasowanych) zo

bowiązały się ograniczyć eksport drożdży do
Polski do ilości najwyżej 228.931 kg rocznie.
W razie przekroczenia tego kontyngentu fabry
k: czechosłowackie obowiązane były do płace
nia kary w wysokości 500 kor. za Każde 100
kg ponad umówiony kontyngent; przrkrotz?
nie jednak kontyngentu do 240 tys. kg nie
ulegało karze i bywało zaliczane na następny
rok. Zrzeszenie Produktów Drożdży w War
szawie zobowiązało sio ze swej strony plncić
czechosłowackim fabrykom 1 i pół korony za
każdy niewyeksportowany do Po.^k. kilograi
drożdży w ramach umówionego kontyngertu.
Poza tym Zrzeszenie płaciło na rzecz ozecho
jlowackich firm 40 tys. kor. rocznie tytułem
odszkodowania Tytułem specjalnego odszko
dowania płaciło Zrzeszenie jeszcze 30 t>s ko
ron rocznie na rzecz dwóch czechosłowackich
fabryk, które zgodziły się na cgrai iczen.e
3wego eksportu drożdży do Polski. W ostatniej
umowie zastąpiono te dwie I>T"*M' *•• ' •

wą kwotą 80 lys. kor. rocznie. Po.iadto Zrze
szenie zobowiązało wstrzymać się pod rygo
rem kary konwencyjnej od eksportu drożdży
prasowanych do Czechosłowacji.

Powyższe porozumienia kartelowe zostały
uznane przez Min. Przem. i Handlu za gospo
darczo szkodliwe i jako takie zostały rozwią
zane.

Akcja ratunkowa na kopalni
„Prezydent Mościcki

"

Akcja ratunkowa na kopalni „Piezydenl
Mościcki" w Chorzowie zalanej wodą, o czyn

1

już wczoraj donosiliśmy, trwa. W uzupełnię
niu wczoraji-zej notatki dodajemy, że woda,
która przedostała się do kopalni uskokami i
szczelinami przedarła się z pozinmu pierw
szego na poziom drugi. Przy akcji ratunkowej
zatrudnionych jest około 160 robotników. Po
stawiono specjalne tamy. Równocześnie pu
szczono w ruch pompy i ułożono ruroc |fł,
któremi woda jatl usuwana. Według obliczeń,
w kopalni znajduje sic 4 miliony 320 tyiiący
litrów wody, która musi być wypompowana.
Akcja ratunkowa trwała bez przerwy całą do
bę i potrwa jeszcze kilka dni, nim woda cał
kowicie zostanio usunięta. W mitjtCU zala
nym u odą pracowało około 480 ludzi na tr/y
zmiany. Wobec pojawienia się pogłosek, że
robotnicy ci zostaną na pewien czas zurlopo
wani, należy podnieść, że pogłoski te &ą kłam
liwe, bowiem dyrekcja kopalni przeniosła
wspomnianych robotników na inne pola. do
czasu usunięcia wody z zalanej części kopal
ni.

Przy schorzeniach aercowyek 1 aaesya krwio
nośnych zwłaszcza u osób starszych itosowana
ran o na czczo szklanka naturalnej wody gorzkie;
rrancisika-Jdiofa oddaje znakomite usługi.

Wisła kopciuszkiem
Krakowskie! Dyrekcji Kolei
W związku t nasze notatka p. t „Nowy

Rok w Wiśle"
z dnia 11 bm. otrzymaliśmy

od p. U . K . z Krakowa szereg interesu
jących krytycznych uwag na temat połą
czeń kolejowych Wisły z województwemkrakowskim. Otóż wielu mieszkańców
podwawelskiego grodu, którzy pragnęliby
odwiedzić Beskidy śląskie, woli zrezygno
wać z wyjsrdu do Wisły wor*>r licznych
utrudnień kolejowych, na Jakie są naraże
ni przy pokonaniu tej niewielkiej prze
strzeni. Głos czytelnika krakowskiego,
który poniżej publikujemy, wskazuje, że
kolejowe stosunki komunikacyjne miedzy
śląskiem Cieszyńskim a wojew. krakow
skim winny możliwie najrychlej ulec ra
dykalnej zmianie. Red.

Kraków 14 stycznia.
„Polska Zachodnia" z dnia 11 stycznia br.

przyniosła artykulik p. t . „Nowy Rok w Wiśle
".

Czytałam — i chociaż naleię do redzaju stworzeń
oswojonych i stosunkowo łagodnych, bierze- mię
szewska pasja — pienię się wprost M 7,'kści.

Pejzaż zimowy Beskidów, waran/ki śnieżne dla
turystów i miłcin.ków sanny, wspaniała zabawa
sylwestrowa, nastrój cudowny — — N;e! N;c
mogę ochłonąć! Katowice pojechały — mały
nawet pociąg popularny! Zazdrość mię
porywa.

Czemuż ta Wiała dla Krakowa tak niedo
stępna? Przeglądnięci* rozkładu ja*dy osadza
człowieka na miejscu, choćby się rwał w jej
stronę jak ja — jak moi znajomi — jak wielu
innych zapewne. Możne sobi* wyobrazić jak
wzrosłaby przeciętna liczba osób przybywają
cych z Krakowa do Wisły, gdyby — gdyby nie
źródło mojej goryczy — Krakowska Dy

rekcja Kolejowa.
— Co? — takim pociągiem — takim dzia

dem będziecie aię mordować i to w czasi* mro
zów, kiedy połączenia zawods*" — pc.dł w stro
nę moją peciak życzliwej ioiformacji. Przyzna
jąc rację wypadało mi zaniechać wyjazdu, ale
równocześnie poprzysiąc sobie, te w lecie jednak
nie pominę wiowu Wiały, do której tęsknie.

Dyrekcja Kolejowa — jak słychać i widać —
wyłączyła Wisłę f pośród awoich faworyzowa
nych uzdrowisk, a co gorzej traktuje ją — jak
intruza, nie chcę powiedzieć — podrzutka.

Z dziwnym uporem przeszkadza etale w tym,
by Kraków do niej prostą i bezpołre* i% <»rogą
mógł a ę dostawać. Kraków — Zakopane, Kra
ków — żywiet, to są atoaimk! sankcjonowane,
ułatwiane do ostatecznych granic metóiwoaci.
Ala Kraków. — Wi*la nie. stanowczo nie!

Kraków niechaj się tłucze 4 a nawet 5 go
dżin. niech trzy razy przesiada na przestrzeni
140 km, nieco mu się odniechc« Wiały, chećby
go kusił* ' Bóg wie jak czarował* swoją u ..
niechaj zrozygnuie z niej na amen, be Wiata
jefet śląska a nie krakowska, jeśli enedzi v jej
przynależność wojewódzką. A przytym i mn ej
sześci mają tam podobno jakieś do niej pre
tensje...

Tak. — „Kto mi* zrozumie — ten się użal.."

A zrozumie mię — nio wątpię — przede wszy

stkim sama Wiał*, tj. czynn ki rząd tam spra
wujące i ład czynące i to z takim nakładem
pracy i napalu, tak prawdziwie, tak racjrnalnie— jak świadczy o tym tempo i flff rozwoju
Wisły.

Zrozumieją mię i ci ws7.\>ey, którzy walczą
tam o byt a jednoczcin e n.« szczędzą dobnj
w ci, i wysiłków, by gościom swym zapewne
makaimool wygód i warunków dobrego «amo
peczuw-ia, a tym samym zdobyć rfia uzdrowiska
jek nŁJlepsz* im ę. Tymczasem propaganda ko
lejowa, o ile chodzi o Wisłę miic/.y przewainie.
Czyżby ta piękna W sta, którą Pan Prezydent
wyróżnił, ob.erając ją. jako miejsce swych wy

wczasów — n e zasług wala na \rwzględn;en;e
jej petrzeb komunikacyjnych? Czy ma to jej
wystarczyć, że dowiadują się o niej ludzi* z Ku
ryera Turystycznego, prasy śląskiej itp. Czy
wiejcie od tych, którzy tam lato spędzili —
zimę be«<k dzką igln-deli, wzmocnili płuca ożyw
czym powiewem z gór i la.*ów, zaczerpnęli rado
ści trochę i zdrów a na czes pracy oaw<d»wej
w zapylonym mieście!

Gdy pozna *ię raz tę ziemię cudną ,.z uśrni*
ehu Boga zrodzoną"— jak twierdzi Morcinek,
nudno nie walczyć o to, by wydobyć ją z roli
ptrły ukrytej — trudno nie buntować aię, po
siadając nyat taaaijwlitolal i patrząc, ze wte;
dy, kiedy województwo śląskie czyni wszystko,
by Wisie do świata przybliżyć — buduje jej do
skonale drogi i mosty — wyposaża ją w kom
fort zachedni. Wtedy Dyrekcja Kolejowa Kia
kowafea odMWt ją na plan jak najdalszy. H. K.

azyany skok narciarto*

Co iedzą Niemcy...
Popularne W Niemczech „Frankfurtei

Wurstchen", które w bardzo wielu wypad
kach zastępują mieszkańcom nonnalne gorą
ce potrawy, w ostatnich czasach uległy pew
nym „ulepszeniom". Zaczęło się od zastą
pień m kiszek zwierzęcych kiazkami „roślin
nymi

", wyrabianymi z celulozy. Oczywiści*
bardzo cienkiej, przypominającej sztuczny je
dwab lub bardziej jeszcze cieniutką gumkę,
jakiej używają do wyrobu rękawiczek dla
chirurgów. Z powodu stałego braku mięsa
zaczęto powoli dodawać inne rzeczy. A wica
najpierw kraby, których morze niemiecki*
posiada poddostaikiem. Teraz jednak przy

szła kolej na ryby. Parówki, jaki« oatatnio
zjawiły aię na rynku, nie pretendują już do
tego, aby były wyrabiane z mięsa. Nazywa
się je po imieniu, tj. „parówki rybru". Za
wierają one bowiem 90% ryb a tylko 10K
mięsa wieprzowego dla dodania smaku i koJ
loru. Kosztują natomiast o 80% taniej, 4
smakują jak., namiaatka.
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Niezwykle okoliczności ujęcia
zbója MaruszeczkiWtorek
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Dziś: Pryski p.
Jutro: Henryka.
Wsch. sł.: 7,15.
Zach. sł-: 15.56.

Odczyty
. łtLOlOna k ŚWIATOPOGLĄD"

(o) W rtfaacJ JUHUMII Bkooomlc«JtfO Z P.
f. kat k> nr Jana Saiamuchy. dcc. Uniw Jas
wyataei wvkhkd pt.: . .ł

"
ilo/ofii a światopogląd".

we vi,ir«k. is bu o nouz. i^ w calach Syndy
katu PoUkk* Hut ZdMffych. Wobec baru-o du
zi-: frekweacH, sarezerwowaiM boczne, sele^ m
ktorel tałnstałowasjo ewsafony dla transmito•jaałl odczytów

OOCIYT INSTYTl Tl' SUSKIEGO
(o) „>i i>m. o rods, i" w sali wykładowe! De

nu Oimłatoweao w Kelowicaca Dta? •! frtt
ca«kic4 . oibedz e sk < dciyt na tmi.it: ..P«lacy
i Niemc\ na Górnym blasku po pod/lak". —
Prrsmawiać redzie dr Marek Korowics Wstee
wouur.

ODCZYT Z ZAKRESU FIZYKI

(( ) Naczelna OreanizacJa inżynierów R. P.* jvk v • Dąbrowski Oddział Okręgowy or^a:.!
z e udczW z fz\ki atomowi i NafrbUtSZY Pt
„Badowi '

tdrj atomowego
" odbędzie sie 19 b

ni. o godzinie 19 w Katowicach w Dotoa 0
s\\;jjv. ui Fraocwka 13 Następcy. Pt: „1*0
i\p\ i ciałka wodu" idbedzie s:e 31 hm o *<\lz
II w Katowicach, PL Wolności I r. Watej 1.50
ilotvch

Zebrania

Walne zebranie P. C. K. w W. Hajdukach.
(tl ZaraejO r. C . K w Kajgakaet W. lawtaiMBte,

*« zwyczajna wup.it agrwaadseaic OOOdałU odli.ii.:, sK
.1. 1 « Katolickim 1'tnnu Ewłąakewjra

pi iy ul. KeecletneJ.

Kalendarzyk zebrań O. Z . N .
KATOWICE • ZAWODZ1B. 1> M >•."!isge*i IS•

... | ii,.TUu I.IKI.>»,«» gearaole mleelec«ne. Referat wy
U<*1 p. mur. Hycała.

KOCłłbOWlCk* 10 łtyc^nla o godz. 13 W tali p. Rekaea ••brani* nieetecane.
KATOWICK • BOGUCICE. 20 •tjrcsnla 0 z<"łr- lf

"•
Mli Domu Ludowego lebraoie ml«elejc*ai miejec Oddilału o. z N Kwfarcnt r- mgr. Rrgula.

CHORZÓW BTART. "" atycuU aatoaała mteakczoe
• pod*. i'j.;;u w eali ]•. UtfPkiPgo. IU Ir jat arjrgjoał bi>
kretarj ekrega. a. . f. Kandoga.

MACIEJKOWICE. jn Mgasala (ekranie mieałeciaa
i pod/., ii w .«ull p. Lidwoa:o*cj. Referat «;-rli*i p.
*r W. Borth.

KLIMZOWIEC rs atjreioła Babranie mieetajerae n*"j.. ]., w tali p. Btodcsyka. Rafarat nrgloal p. A.
Cbruszci)k. __

Radio
•iorek J8 stycznia.

KATOWICE. — G<vi7. • .!*—«J0 Audyri.1 poranna. —

|.0lf-« .I0 Audycja dla nkM. U.1S „POtrfl* J<:drka do
Ncnrago Roku"  »luchowiwo. 11.W iMyty ii.: .; Sygnał
?/.isu. U'"' i reja poi-jjuiowa. KM Koncert iy
t.rn . 13.18 Kooeart ro/rywkowy — rtyty. :i.'.'i Wtado
aoacl btaiące. U.35 Płyty. 15 .30 Wiadomości goapodar
tf. 15.tt ,.R>ac<) Ciekawe i pięciu caeicl .wiata" —
aadycja dla dzieci rtarasyeb. 16 .06 Przegląd aktualuo
5,i rtnan^owo-goapodarczrcl. 16.15 Walca Waldteutla
— wyknna orkleatrt wojakowa. 10.5<i 1'o^ndauka akiu
nina. HM ,,W p ty ni Trypollau" — f"lit:toti. I7.1B Ro
utal f- teplaaowy Miacayal.wa Hoffmana. I7J0 Nhkir
temperatury w przyrodzie — pogadanka. W.

OU Wiado
mości aoprtowa. 18.16 Radio do łluchaczy. IliS Płyty.
U.45 Pogadanka .*ia,!«kirKo Zwi.i^ku Kółek Rololcsycb.
!;'. '*• „Priy Łtoltku literackim". lB.ao „Polaka twdr
Tf.o?r cndraloa" (VI audycja). V>M Pogadanka aktualna. :0.00 „Kąl pod drzwiami" — operetka Jakuba
Offenbacha (w Jednym akcie). SOJO Dzipnuik wieczor
ny. n.00 Po ".inka alttualca. 21.06 Koncert f.vmfo
oiczny. L"

.
'.o o Muzyka unacaZiB naJej orkteetry P. U . —

iZJW Oatatnla rladomodd dflennlka wieczornego, prze*
gtajd praay 1 komunikat neteorologiczoy. o-Oi—^.zo
Płyty.

Środa 19 stycznia.
KATOWICK. C.o<iz. 6 .16—f.00 Audycja rorunna.

8.W 1 U.15 Audycjo dla izkoł. U.W Płyty. 1147 Syg
nał rzasu. 1241 Audycja poluduiowa. l.H.OO Kouccit
zyr^Pń. ia.ll Koncert z płyt. 11.15 rnradullf sportowy
dla robotników przemysłu ciatklego. II.Jó Wiadomości
oipr,(ce l gieJdnw.. UM—H,« śmierzne melodio —
Ttyty. 1>.D0 Wiadomości gospodarczo. 15.45 ..Karol
J.indh^rgh — twórca nowej epoki w lotnictwlo" — po
gadanka . li.ee „fezray .się mówię"

. 10.15 Koncert
o?rywkowy. 16J0 Pogadanka aktualna. 17.00 „Wojua
przyszłości" — odczyt. 17.1" Recital wiolonczelowy,
17.50 ,,Znaczenie /ubiegów kulinarnych dla higieuy od
<] wiania" — odciyt. 1S.00 Wiadomości aportowe, ls.15
„Usuwajmy zakló.- ^nla w odbiorze radiowym" — po
andauka. 1048 ..Kukiełki lląakle**: „Wielki bal w po
koju i zabawkami", tekst 1 reżyseria Heleny Tymie
aieckiej. 38.45 ,Z życia gospodarczego śli(t.ka: Znacze
nie gospodarczo nowelizacji ustawy o paóKwowym po
li^tkj dochodowym". • 19.00 „Opowltdanio ojca" —
fragment z powieści „Młodość Jania KuuefaV. Ln.20
TMefnl dziecięce. 19.15 „Rroni.law Trentowskl" — od
czyt. 19 .50 Fogaćanka aktualna, in.00 Zagb.blo Di(
tirowskio ma glos..." iui5 Diieanlk wieczorny. 30.56
J'ogada43ka aktualna. 21.00 Konrert chopinowski. 21.15
,.Piękno mewy po;»kioj" — kwadrans poezji. 22.00 Kou
crt rozrywkowy. 22 .50 Ostatnio wladomos'^1 dziennika
wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat meteorolog!
tzny. ry.0023.3O J'lyty.

Nurek osiągnął
głębokość 200 m.
W tych dniach nurkowi włoskiemu, wy

próbowującemu nowy rodzaj ekwipunku nur
kowego, udało się osiągnąć głębokość 200 m.

Dotychczasowy rekord zanurzenia nurka
wynosił 150 metróvr

Postrach już nic tylko Sląskt, ale znacz
nej części Polski — Nikifor Maruszeezko,
cboć już ujęty i osadzony pod czujni stra
ż.j w więzieniu bicl>kim — nadal jest te
matem ogólnych rozmów i komentarzy.
Nazwisko jego nie przest.ije sihoj/ić z ust
ludności, która prze/ szereg tygodni z wiel
kim zainteresowaniem śledziła wysiłki po
licji, tropi.jcej krwawego zbira na śląsku,
a potem w województwie kieleckim, lubel
skim a wreszcie warszawskim.

Psychozie na tle bandyty uległa nawet
policja, która w każdym napadzie dokona
nym na terenie wymienionych v ojcwóuziw
pióbowała dopatryyyać się ręki zbrodniarza
Maruszeczki. A tymczasem tropiony i ści
gany zbir spokojnie grasował ni terenie
Śląska i w sąsiednim powiecie bialskim. —

l kto wic, jak długo korzystałby on z wol
ności, gdyby nie fatalny d!a bandyty zbie^
okoliczności, a główni* jego skłonność do
pijaństwa i urządzania awantur.

O niezwykłym talencie charakteryzo
wania się zbója dowoci/i takt, że policja nic
chciała wprost uwierzyć, że w rękach jej
znajduje się legendarny już niemal, nie
uchwytny morderca i bandyta, aczkol
wiek on sam otoczeniu, które go schwyta
ło, przedstawił się nie bez pewnej uumy ja
ko Nikifor Florian Maruszeezko.

Charakterystycznym szczegółem w oko

lił znościach towarzyszących ujęciu groźne
go zbira jest fakt, że gdyby nie energ;czna
interwencja szoferów taksówek, którzy
awanturującego siej Marmaeczkg, skrępo
wali powrozem — dziś jeszcze hulałby on
U wolności i niechybnie przez długi czas
byłby postrachem okolicy i mógłby wyrzą
dzić niejedną krzywdę ludziom, tym ła
twiej, że nikt nic przypuszczał, że znajduje
s
"ę on na terenie pow. bialskiego wobec

! wiadomości, że policja znajduje się na jego
tropie w okolicach podwarszawskich.

Nadmienić warto, te Maruszeezko ka
rierę swą zaczynał w Krakowie jako ulicz
ny sprzedawca ga<a-t. W Krakowie też po
i;./ pierwszy zapoznał się z kryminałem,
dokąd dostał się w związku z udziałem w jc
d&yai / napadów rabunkowych.

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa po znanym napadzie rabunkowym na
restauracje. Gałuszki w Katowica:h-Załężu
bandyci Kaszewiak i Maruszeezko rozstali
się, przy czym pierwszy schronił się w la
s.ivh radomskich, gdzie też policji tamtej

sza ujęła go, Maruszeezko natomiast zbiegł
w Beskidy, ukrywając się tam do chwili
ujęcia go w ttiałej.

Jak się dodatkowo dowiadujemy ban
dyta Marus/cczko dnia 17 bm. przedpołu
dniem odstawiony został do więzienia sądu
okręgowego w Wadowicach, gdzie odpo

Szajka włamywaczy
na ławie oskarżonych

Chorzów, 18 stycznia.
Na wokandzie ^ądu okręgowego w Cho

rzowie znalazła się w dniu wetorajczym cie
kawa sprawa członków szajki złodziejskiej.
Działalność jej sięga roku 1930. Policja zdo
laia jednak szajkę zlikwidować i osadzić w
więzieniu jej członków. Na wolności prze
bywali jedynie Franci.szek Wojtynek Z Ka
towic i Wilhelm D<\ja. W stycznia togo roku
gmina Wielkie Hajduki zaalarmowana zo
stała zuchwałym włamaniem do miejscowego
Konsumu Śląskiego. Rabusie dostali się do
sklepu przez podkop. Sprawcy obrabowali
konsum doszczętnie, zabierając towar, łączo
nej wartości przeszło 1000 zł. Łup swój zło
dzieje załadowali na furmankę na oczach nie
licznych przechodniów, którzy nie wiedzieli,
że mają do czynienia z bezczelnymi włamy

waczami. Pod osłoną nocy rabusie oddalili
się z łupem w stronę Kochłowic. Ta śmiała
kradzież postawiła na nogi policję święto
chłowicką, która zarządziła obławę. Zakoń
czyła się ona ujęciem włamywaczy w osobach
Franciszka Wojtynka z Kałowie i Wilhelma
Doji z Janowa, dawno poszukiwanych już

przez policję za różne włamania i inne spraw
ki kolidujące z kodeksem karnym.

Obaj przestępcy stanęli dn. 17 bm. przed
sądem (kręgowym w Chorzowie, odpowiada
jąc tylko za swą ostatnią sprawkę. Sąd po
przesłuchaniu świadków skazał Wojtynka i
Doję na karę po 18 miesięcy bezwzględnego
więzienia. Sąd skazał ponadto brata Doji,
Karola, również na 18 miesięcy więzieuia za
przechowywanie skradzionego towaru oraz
za udzielanie ściganym prze^pcom schro
nienia. Ponadto skazanych zostało ó pase
rów na karę grzywny po 50 zł.

•

Sąd Okręgowy w Chorzowie skazał 17 bm.
Czesława Mąkę z Lipin na 1 rok j 10 miesię
cy wiezienia za dokonanie szeregu włamań
do piwnic, sklepów i restauracyj na terenie
powiatu świętochłjwickiego.

Włamań tych dopuścił się Mąka W roku
1937 na przestrzeni kilku miesięcy. Ścigany
przez policję umknął za granicę do Niemiec,
skąd jednak przed niedawnym czasem wrócił.
Powiadomiona o powrocie włamywacza poli
cja aresztowała go w mieszkaniu rodziców.

Kie Unii upadu u nidm mfm
Nowy Sącz, 18 etycznla.

Dochodzenia przeprowadzone przez nowo
sądecki wydział śledczy w sprawie napadu
rabunkowego dokonanego na drodze Newy
Sącz — Rożnów między Zbyszycami a Kuro
wem na przejeżdżający ambulans poczt.wy,
o którym ostatnio pisaliśmy, dały sensacyjny
wynik.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań pocztylion
owego ambulansu Jan Kurzawa, przyznał, że
cały napad ten został przez niego sfingowany
a szczegóły zapodane przez niego co do prze-1

biegu napadu powstały w jego imaginacji. —

Zapytany o powód tego fałszywego doniesie
nia zapodał, że w ten sposób pragnął skłonić
władze pocztowe do przydzielenia mu służ
bowego rewolweru, o który wielokrotnie się
upominał. Flagując napad spodziewał się uzy

skania przydziału upragnionego rewolweru.
Lekkomyślny pocztylion, który fałszywem

doniesieniom swern wprawił w ruch cs-ły apa
rat poiicyjny, wydalony został ze służby, a nie
zależnie od tego odpowiadać będzie za wpro
wadzenie w błąd władzy.

wadał będJe przed tamtejszym radem xi
zbrodnie, dokonane na terenie tamtego
okręgu.

Wielki tłum ciekawych, na wieść o ma
jącym uastąpć transporcie ohydnego zbira,
oblegała komisariat w Białej, chcąc zoba
czyć mordercę. Policja bialska przewiozła
Maruszeczkę pod silną eskorta samochodem
na stację kolejową w Białej, skąd pociągiem
odstawiono go do Wadowic.

O zbrodniczym charakterze bandyty
świadczy najlepiej fakt, że z całym cyniz
mem przyznał s'\<i do popełnionych mor
derstw i rabunków. Zdawał sobie przy tyn:
sprawę, że niechybnie zawiśnie na szubie
nicy. Przeklinał on przede wszystkim swój
pociąg do alkoholu, którego zgubne skut
ki przyczyniły iię do unieszkodliwieni;
bandyty.

PONURY REJESTR ZBRODNI
MARUSZECZKI

Ujęty przez policję Florian Nikifor Ma
ruszeezko liczy zaledwie J4 lata. Urodzi;
się w Korzcnicach w pow. jarosławskim w
Małopolsce, jako nieślubny syn Katarzyny
Maruszeezko. Od wczesnej młodości wszedł
na drogę przestępstwa i zbrodni. Zbiegłszy
ze swsi rodzinnej wszedł w świat złodziei i
włóczęgów. Najpierw trudni! się małymi
kradzieżami mieszkaniowymi, krążąc jakc
śpiewak podwórzowy, względnie jako
sprzedawca ^azet. W tym okresie kilka
krotnie karano go aresztem.

Poraź pierwszy zapisał się krwawo Jogo
października ub. roku w Katowicach, gdzie
W sporze o dziewczynę zastrzelił w parku
Kościuszki bezrobotnego Jerzego Rothera
a uciekając ranił ciężko woźnego sadu ape
lacyjnego w Katowicach Fornalczyka. W
parę dni po tym Maruszeezko dokonywuje
kilku napadów rabunkowych w restura
cjach w Krakowie. Grasuje w pow. wado r
wickim, na Śląsku, aż wreszcie przeniósłszy
się ponownie do Krakowa, .5 listopada, pc
napadzie na restaurację Kempleru i Haasa
zastrzelił ścigającego go na plantach
Dietlowskich przodownika służby śledczej
Władysława Junga.

Po ucieczce Maruszeezko dobiera sobie
za kompanów 2J-lctniego Władysława Spo
rzvńskiego z Bugaja w pow. wadowickim i
Józefa Kaszewiaka z Warszawy. Po uciecz
ce z Krakowa w starciu z policją koło Wa
dowic, Sporzyński został ranny i zmarł w
szpitalu. Maruszeezko z Kaszewiakicm
zbiegli.

W nocy z 5 na 6 grudnia Maruszeezko
2 Kaszewiakicm dokonali krwawego ra
bunku w restauracji Gałuszki w Załężu
pod Katowicami, gdzie ciężko ranili mał
żonków Gałuszków i inwalidę Białasa. Ga
łuszkowa zmarła z otrzymanych ran w
szpitalu.

Z Katowic bandyci uciekli do Warsza
wy. Mimo rozpisania listów gończych i
wyznaczenia nagrody 1000 złotych, nie
udało się bandytów schwytać. Zmieniali
oni z dnia na dzień miejsca swego pobytu,
podając rozmaite nazwiska, jak Marian Si
kora, Stanisław Garlej, Florian Sikora itd.
Maruszeezko zmylił tropy i uciekł ponow
nie na Śląsk, aż wreszcie wpadł w ręce po
licji w Białej.

Pogłoski, jakoby pojawił się pod Gar
wolinem, bądź też w Małopolsce wscho
dniej były wręcz fałszywe.

Kościelny i dzwonnik kościołi katolic
kiego pod Głogówiiiera ua śl. Opolskim,
pizychodząc o wc/.esnej porze ranne) do
świątyni, zastał odwaloną płytę, prowadzą
cą do krypty, zawierającej 4 trumny z 17
wieku. Z głębi grobowca dochodziły głu
che oddźwięki, pochodzące od młota. Oka
zano się, że do krypty wślizgną} się włamy

wacz, chcąc przy pon ocy dłaa i młota od
bić wieka trumien, gdzie spodziewał się
znaleźć bogaty łup w postaci pierścieni i
ituuych ozaób, włożonych nieboszczykom
do trumny. Zaskoczony przez k ^cielnego
rabui rzucił się do uciecz-ki, uchodząc uie
poznany.



Nr 17. Wtorek, dnia U-w stycznia I?3* r. Sir

8EPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Wtorek o godx. 20: „Cygunarla".
Brodu o gotlz. 20; „I zika [>«*czola".
Czwurtck o god*. 20 . „Na ł.yczakowta".
Plntek o aodz. JO: ,,Ttorla Klnite.na".
Subcta o aodz. 1&.30: „Juioa Odra" dla szkol. — O

jodJ. aft: „Na ŁyciaUowlc" dla BI. Kopalń 1 Cynk.
Nlndzlola o g' t, 10: „Dz.ka pszczoła".—Ofodz.

V: „Ni Ł,ycznkowle".

„Cyganeria".
DzlS wloczór o godi. M oajpl^kalajtza opora Puccl

niutio ,.( jiłiiiitila" w rewelacyjnej obsadzi* W partit
Mlml wy»tn|il jedna z najznukom t3zych aplewaczek
duby ol.ecnei aopiun liryczny opery «lmklej w Hedio
U'ine Wnleiuyua Ceretczl, w roli mularza Kudi.lfa —
CHintnermtny tenor Dlnu DudetLU. w roli Bchaunarda —
p,?kny burytnn liryczny cetba TaatM, re.rto obłudy
atanowlii pp. M. Fcbcrpatsky, Mazaiu-k. Plońakl. Folań
»kl Chor Kruk 'Jow Optrowego. Dyrysuja kupalm.
dyr Bal. WaMt-k-Wahwaki.

Bilety do oabycla w koale teatru, tel. 824.48 .

UPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Wtorak 18b. w. o nodz. 20: „Na '..yczakowle' , wode
wil W. budzyńskiego ze spltwaun I tańcaai' Cielimy
wyEtcp tMtrtl katowickiego. Abonamenty t bony zuiz
kowu nazne!

Czwartek 20 b. m . o godz. 20: „Cyganeria" opera
Pucclulego z udziałem solistów pp. Crezol, lladeacu,
.tanowią pp. M Keherpataky, Mazanek. 1'lonskl. Folad
\liiego pod dyr. Holcslawa Wallek Walcwak ego.

Niedziela 2:1 b. ni. o godz. 16: „Kurna mistrzu Fate
lina", wystąp teutru awangardy .Cricot". Cauy uilejse
popularne!

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dola 18 stycznia 1038 r.

CATITOL: „Robert i Bertrand" — Bodo 1 Dyrcaza.
CA: INO: „Muja ranna matua".
COI.Oo-Ec.U - „Władczyń puszczy".
RIALTO: ..Mlloce I Izy kob ety".
STYLOWY: „Cv. lazda Riwiery" I „Na bezdrożach".
UKION: „Dorożkarz Nr 13".
BOGUCICE — BAJKA: , Papa ale. tent" orał „Sylwetki'.
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Zdrajca" I oadpre

gra aj
TAUĘIM — TlAJ: „Praaonitolatka" orti , Droga do

alawy
".

Inne miejscowości:
SIAŁA — MIEJbKlE: „Mojo nc/cAele to ty".
BIAŁA — MIEJSKIE: „ IIAUKIJD0a,b,ikń]t\bgk
BIELSKO - APOLLO: „Premiera". — RIALTO:

„8c uta Kreut.cr'wsk a".
BIł*l.SZOWH 13 — sLAKKJE: „Skłamałem" I „Wódz

czerwouosk>łr;ih".
CHORZÓW — AP^LTO: „Znachor" ł „net rozkazu".

— CtJl.ciSSbLM ..Trater" I „Kld Oalabad' — DEL
LA: ,.1'at i Pii*ochon w raju" l „Statek oltWOlałkO*".
— IU)\Y: ,ody kwitim bzy" ! „Tańc^oy pirat".—
RIALTO! „Pieśniarz Wledula" 1 „Klug Kong".

Clinnr.\CZOW  6LA.SK: „Ksprya mllioLtra" oraz
fcGiu źycla' .

HAJLoKI - ŚLĄSKIE: „Cale Mctropo!" — Dla
bry dzikiego zachodu"

LI1MNY - COI.OSSECM: „Ody kwitną bzy". C\
BJNO; „Ty co w Ostre) świecisz Bramfo" craz jClit
VOi* '\ ~

At'OII°: ..E!.kL«dra" I „Katfee Mefopol".
JANÓW — dLOltCB; „W cgolu. pocisków" oruz „3/«•flaatoiatka".
MIKUŁÓW - ADRIA: „Tylko Ty" | „FleSfl. Ska•aflcow",

ta,JJ., Ł0 WlC1  ADRIA: ..Nieusprawledl-wlona go

BŁft?,?,C2 ~ 0DK0N': -Moskwa - Szacgbaj".
— HBMOg; ..:<3 karatów s/c:c.śc a'.

NOWĄ WIES - PIAST: „Dziewczę, z temperamen
tem . ,Walka o złote pola". — SIENKIEWICZ: „Uy
iatn azp egeui".

NOWA WTES - ILOftCS; „Władca podwodnego

PIEKARY ŚL. - APOLLO: .Tarzan 1 zielona bogi
ni oruz „Muły czarodziej".

PIOTROWICE - PIAST: „Pepo le Moko". „Więzień
l I\a_.y' i „Niezwyclężccy LUl".
pHAT)XIO»KOW - CAS1NO: J» minut poa.oju" 1

RUDA - BAŁTYK- „Halka" t nadprogram.
RYBNIK - HELIOS: „Eskapada" \ „W pułapce".

—AlMiI.i .o- „Pltwa pod Racławicami" orci „Korona
cja króla Jerzego VI", W'.\.\DA: „Kr, owa przed
-nlsścla" | „Orkiestra lokatorów".

SIEMIANOWICE - KAMERALNE: „Tajemnica
tarego zamku".

SWIIvi<;cilłOWICE - APOLLO: „Czar cyganerii"
M-az dzw chowy nadprogram. — COL OSSEUM: , Towa
rzyr^o breul' I „Nicpoń".

TAliN. OÓRT - bWlATOWID: „Skłamałam".
S?«?«7 MIEJSKIE: „Moje szczęście to ty".Rnrn n',ArnLl0! "S0aata Kreutzcrowska".RIALlO: „Premiera".

Zabnrzena w łrawicnin. Specjaliści świalcwej
sławy stwierdzają zadowalająco wynik; di ala
aia naturalnej wody gorzkiej FrancUska Józefa,
(o)

Wicher zniszczył pomnik
w Wielkich Hajdugach

Wichura, która ostatnio szalała nad Cho
rzowem i okolicą wyrządziła szereg poważ
nych szkód, o czym już donosiliśmy. Jak się
okazuje wicher zniszczy! także pomnik w W.
Hajdukach, wystawiony ku czci poległych
bajduczan w wojnie światowej i walkach o
aiepediegieść Polski. Pomnik stał na cmen
tarzu. Silny wiatr wywrócił pomnik i u
szkodził go poważnie.

Zboczeniec wysrany
do Berezy

Onegdaj został zatrzymany i skierowany
do nuejsca odosobnienia w Borezie Kartuskiej
Eustachy Rzewuski, laL 57, zamieszkały w
Wilnie.

Powodem osadzenia Rzewuskiego w miej
scu odosobni3nia jtst deprawowanie i;rzez nie
ejo młodzieży, w szczególności rUodi eży
'zkjlnej, zwabianej podsląpi,;e przez Rzowu"Jkieao i nakłanianej do czynów nieiządnych.

Zuchwałego włamania dokonali nieznani
dotychczas sprawcy do wielkiego składu futer,
mieszczącego się przy ulicy 1'ierackiogr w Ka
towicach. Włamania dokonano przez podkop.

W nocy z 15 na 16 bm. dostali się włamy
wacze do biur „Casina", a następnie do nie
zamkniętej garderoby, gdzie wydłutano w
murze dzielącym garderobę od składu futer
Salomona Paperlego wielką dziurę, przez któ

rą wdarli się flo wnętrza opatrzonego gkl#pu
Włamania nikt nie zauważył, to też zło

czyńcy bez przeszkody poczęli plądrować
skład. Łnpem włamywaczy padło 20 ckórek
perskich, 96 skórek brajtszwancowyth kolo.
ru czarnego, 50 skórek źrebaków, brejtszwan
ców bronzowyeh, solskinowych, tygrysich, z
tchórzy, popielice itd.

Wartość skradzionego towaru poszkodo

ile będzie taMt zasapanie dzinm
na ul. Kopernika w Chorzowie

wany kopiec ocenia na około U tyl złotych.
Straty, poniesione przej właściciel* składu są
tym dotkliwsze, te nie był on ubegpieczonj
i nie ma nadziei na częściowo bodaj pokrycie
szkody, o ile oczywiście policja nie zdoła ująć
włamywaczy i odebrać im łupu.

Na miejscu śmiałego włamania znaleziono
jedynie stary bagnet, którym złodzieje posłu
giwali się przy podkopywaniu się do składu.
Policja czyni energiczne dochodzenia, mające
na oelu wykrycie nieznanych sprawców
w<amania.

Sprawa utworzenia się głębokiego leju na
u!. Kopernika w Chorzowie nie schodzi z ust
mieszkańców tego miasta. Na miejscu ciągle
gromadzą 6ię rzesze ciekawych, którzy z za
interesowaniem rglądają głęboką jamę. Obec
nie nie ulega już najmniejszej wątpliwość , że
olbrzymi ten lej powstał wskutek podkopania
terenu. Ponieważ w tym wypadku częściową

winę ponoszą kopalnie, magistrat miasta
Chorzowa pertraktuje z dyrekcjami tychże, o
wspólne pokrycie kosztów zasypania leja i na
prawienia powstałych szkód. Według prowi
zorycznych obliczeń, koszta te wyniosą około
4000 zł. Do zasypania olbrzymiego krateru
potrzebnych będzie przeszło 400 metrów ku
bicznych ziemi.

ftBjDB hlmlBfJ śmieni sfaniszhi
w Rybniku wyjaśniona

Rybnik, 18 stycznia
W związku 2 zagadkową śmiercią 70 let

niej staruszki, wdowy Pauliny Wawrzynrzy
kowej z Rybnika Paruszcwca przeprowadzo
no z polecenia prokuratora sekcję zwłok. Prze
prowndzone badania wykazały, iż lana na
głowie Wawrzynczykowej była nieznaczna i

stanowiła tylko przecięcie skóry. Ponadto
stwierdzono złamanie 6 żeber bez zewnętrzne
go uwidocznienia po prawej stronie.

Komisja sądowo-lekarska orzekła, że śmierć"
Wawrzynczykowej nastąpiła wskutek odnie
sionych ran, spowodowanych upadkiem ze
schodów.

Plon działalności
ih Straty Granicznej

Wodlug danych statystycznych, śląska
Straż Graniczna przytrzymała w grudniu ub.
roku na zielonej granicy 70S osób z przemy
tem, wartości ok. 60.000 zł. W szertgu wy
padków udowodniono przemycenie towaru o
ogólnej wartości 4000 ił, Ukrócone należ

ności celne od przytrzymanego szmuglu wy
noszą 117.000 zł, a od udowodnionego 100.000
złotych.

Wśród przemyconych towarów dużą sto
sunkowo pozycję zajmuje sacharyna, którą
skonfiskowano w ilości 77 kg.

Żyje, czy popełnił samobójstwo?
Przed miesiącem z domu rodzicielskiego w

Nicdobczycach wyszedł niejaki 3°Ietni San
do. Dudek i do lej pory nie wrócił, ani leż nie
daje o sobie znaku życia. Czynione od k.lku
dni poszukiwania przez policję nie Lały do
tychczas żadnego rezultatu. Ostatnio na tere
nie Niedobczyc rozeszła się pogłoska, iż Du
dek gdzieś pod Mysłowicami miał popełnić sa
mobójstwo. Najbliższa rodzina, ani policja nic

posiadają bliższych szczegółów i potwierdzę
nia tej wersji. Za samobójstwem przemawia
fakt, iż Dudek był od dłuższego czasu chory
nerwowo. Warto też dodać, że młodt-y brat
zaginionego popełnił przed rokiem samobój
stwo przez poderżnięcie s'c brzytwą Prowa
dzone w tej sprawie dochodzenia niewątpliwie
wyjaśnią w najbliższych dniach zagadkowe
zaginięcie Dudka,

Groźny wybuch gazu
w Wielkich Haidukacli

W .Hajduki, 18 styczn'a,
W niedzielę, dnia 16 bm. w gedzinach

wieczornych nastąpił w składnicy Górnoślą
skiej Centrali Gazowej - • Wielk'ch Hajdu
kach przy ul. Marszalka Piłsudskiego silny
wybuch.

Wskutek wybuchu wyleciały wszystkie
szyby w składnicy, ponadto poważnie uszko

dzone zostały ściany i umeblowanie składni
cy. Wysokość powsiŁłycL szkód nar^zia nie
zdołano ustalić. Przeprowadzone dochodzenia
wykazały, że eksplozja spowodował ga? świe
tlny, który w większej ilości nagromadził się
w niewytłumaczony sposób w składnicy. Gaz
ten następnie zapalił się od piecyka elektrycz
nego.

SPLĄDROWALI SKLEP KOLONIALNY
(—) Dnia 15 bm. wieczorem ok. godz. 23 —

DO rozbiciu dwu kłódek, włamano sie do składu
kolonialnego Wróblowel Agnieszki w Deble,
orzv ul Dehowci nr 47. skąd skradziono więk
sza Ilość towarów kolonialnych, kilkanaście
butelek wódki, wl ksza ilość wviobńw tvt«n]o
\vvch łączne! wartości około Id00 zł W toku
dochodzeń zatrzymano pod zarzutem te] kradzie
>.v — KeiMie Bernarda, zam. w Deble, przy ul.
Złote! nr 4 u którego znaleziono część shrad/Jo
nego towaru. Za wspólnikami lego zarządzono
pościg.

KURS STENOORAFII

(—) Stowarzyszanie Stenografów S S. Ba!
czyńskiei. Stowarzyszenie zareitstrowane w
Katowicach przyjmuje zgłoszenia na nowy 3

miesieczny kurs stenografii dla początkują

cvch którv rt^pocznie sie dnia 20 stycznia
193S w gmachu Państwowego Instytutu Peda
gogicznego w Katowicach przy ulicy Szko-lnel
nr 9. Zapisy przyjmuje sic codziennie z wy
jątkiem niedziel w Katowicach, przy ulicy Ko"
pernika 4. ira parteue strona lewa. w czasie
od odz. 819

ZA OBRAZĘ DZIAŁACZY O. Z. N.

(—) B wydawca pisma separatystycznego
Pobudzenie Slaska". a obeeffe redaktor odpo

wiedzialny korfanciarskego tvg<dii!fca ..ZWTOI
"

— Szymon hoszvk skazany został prze* Sad
grodzki w Katowicach na tydzień aresztu za o~
brazc działaczy OZN. iafciel dopuści4 sie w ar
tykule ..Kilka słów", zarnieszczonyin we wspo
mnianym tvgodmavt

Na zdjęciu naszym rumuński następca tronu
kt. Michał zicicriza w towarzystwie twej

matki Akrofd w Atenach.

Co uchwaliła śląska
Rada Wojewódzka

(—) śląska Rada Wojewódzka na posie
dzeniu dzis.e.jszym, odbytym pod przewodni
ctwem P. Woj. dra Grażyńskiego, zatw.cr

dziła uchwalę Wydziału Dróg Powiatowych
w Bielsku w sprawie uznania za dregę powia
tową drogi gminnej Jaworze — Wapienica,
dalej Rada wyraziła zgodę na wydanie roz
porządzenia woj. śląakiego w sprawie pr&e
ołużenia czasokresu o obowiązku zatrudnie
nia inwalidów ciężko uszkodzonych. Następ
nie Rada Woj. zatwierdziła pian akcji budo
wy mieszkań na rek 1938 przy pomocy ślą
sk.ego Funduszu Gospodarczego. (Treść u
chwały Rady woj., normującej tą sprawę, po
dajemy na innym miejscu.) W dalszym cią
gu posiedzenia Rada przyjęła do wiadomości
dodatkowy budżet Wydz. Powiatowego w
Świętochłowicach na rek 1937,38, który p>
stronie wydatków wynosi og. kwotę 791.763
zł, dalej zatwierdziła uchwałę Wydziału
gminnego w Kończycach Małych w przed
miocie zaciągnięcia pożyczki ze śląskiego Ko
munalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomo
gowego na 5.500 zł na zakupno gruntów pod
cmentarz i targowisko.

Poza tym Rada załatwiła cały szeref
spraw, dotyczących poboru podatków komu
nalnych oraz ulg w spłacie pożyczek ze Ślą
skiego Funduszu Gospodarczego i odwołań
w sprawio opłat na rzecz tego Funduszu.

TOWARZYSTWO NAUKOWEJ ORGANIZACJI
(—) Jak iuiż donieśliśmy, istniejące od szere"

gu lat w Katowicach Sekcie Naukowe! Orcairi
zacii a mianowicie sekcia górnicza, hutnicza i
sekcla administracvina. przeprowadziły fuzie i
założyły Towarzystwo Naukowei Organizaci.
którego zebranie organizacylne odbędzie sie dn.
20 stycziria 1938 roku o godzinie 18 na głównej
sali ..Domu Oświatowego" Katowice, ul Fran
cuska nr 12. z następującym porządkiem dzieu"
nvm: 1) zagaenie. 2) referat inicrmacvinv. 3)
odczytanie statutu. 4) przemówienia 5) zapisy
rra członków Ponieważ Towarzystwo, stosów'
nie do swoich celów statutowych, zamierza ob
jąć swcia działalnością isk najszersze kola. za*
rząd zaprasza wszystkich sympatyków na zapo
wiedziane zebranie organizacyjnie.

CHOROBA PCHNĘŁA INWALIDĘ
DO SAMOBÓJSTWA

(—) Dnia 16 bm po ooł popełnił samobój
stwo przez powieszenie 51-letni Sobek ErniJ. In"
\va;ida górniczy, zam. w Ligocie przy ul Sza
doka 22. Zwłok: rrzewieziom) de. kostnicy szpł
tata mieiskitKO w Katowicach Powodem samo"
bóistwa była przewlekła nieuleczalna choreba.
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Chorzów
ZhBRANIF RADY MIPJS\IFJ W CHO

RZOWIE

(=) 19 bm odbędzie sic o .Kodzłnle 19 w
Chorzowie /(branie Radv Mre's*ie>j W pro
rramic posicJ/enia znadirc sicmiedzv iuny

ni) *Hj.nva sbtdMril zadłużenia nprafii św Ja
dwio powttflłtKO w związku z bidcua ko
icioła Kr Antoniego, uchwalenie statutu Do
mu Ludowego, zmiana eranic ęiiasta Chorzv
»a oraz zaciaemrcie nożyczki\w wysokości
I5o(H<i zł w lianku GoM>udar»twa Kta|i-wf,io
na uzbrotew* terenu Przeznaczonego na ki>lo
B.c urzędnicza ^karbofermu

WYPLATA ZASIŁKU W GOTÓWCE,
(=) Mie!s.kł Ob Ko:n. Zmiowei Potnocy

Bezrobotnym u Chorzowie z ćncin 19 tttCt*
tia r>r rttsąccSTOt wypłatc zasiłku z akcii
pomoc v ririfwei w gotówce W \ pluta cjbc
dzle s;e wedni usta.oneso w OttlCtZtBtfdi po
r-. idku

* WALNEGO ZEBRANIA ZW POWST. ŚL.
KOLA CHORZÓW

(—) W ub k\MsMt Odbyto sic w Clwirzowie
walne zebran-e erunv Z\v Po»«t śl w Cho
rzowie z iK'ziafcm okv lo 3txi c.- lonków Zacaii
.'obranie nrezee P Pułaski Z Ovczvtanvch spra
A-ozdari tratą ze Praca w Krupie dała w ro
ku sprawozdawcym owoce Wybrana trowv'arzad grupy w składzie PP : PuJaski Sta
r.

'%• rtsJii Machin ia. Wseczesck. Kurp k Farda.
Ruok. M'ksa StBMl" Komisia rewizyjna: Ma
•etry. Giabhz. Keller Kaczmarczyk. Króli
cze- '.

NOŻOWIEC SKAZANY NA 8 MIESIĘCY
WIEZIENIA

(=) Dnia 17 bm stanął pr?td sadem okr w
Chorzowie iózef Wfcaiman z Lip n znanv a»an
hjrnrk sr>e».jaijsta

" od rozbiiama zabaw \Vo|
•nan w- dniu -*S siertmia ub roku wy w*,łaj w
Uotgsli bó.ke w czasie utcvei pobił ciężko
oeukicco Leona Stańczaka — Awanturnik
.jchuał przeciwnika nożem w prawa Pierś, prze
r>i a

'ac mu nłuqp Ciężko rannego Stańczaka
odwieziono do sgp'taja gdzie leczvł sie orzez
?zereg tvccdni «N'a rozprawie nożowiec robił
niewinucffO nie mwznaiac sie do winy Zezna
nia Świadków s/c.ególrie St ińczaka wystar
ały do zasadzenia Wainum Sad skazał go
aa 8 mieś tezwzctafettO wiezienia.

SPADŁ ML* SOPEL LODU NA GŁOWĘ
(=) W ub niedziele wydarzył |Ie na ulicy

Sobieskiego w Chorzowie niect dzienny wy
padek Robotnik Jan blci<. zam .eszkah* W Clio
. z o wie zosta? udericnv w głowę we

'kmso
rtera lodu istóry s-nadl A dachu domu ood nr
JS, Robot-t u doznał cięłkłch okaleczeń na
Klowid I zestal odwicz;Onv do szpitala.

Pszczyna
OSOBISTE.

(P) Scdz;a do spraw Karnych i opiekuńczych
•>rzy Sądź e Grodzkim w Pszczynie p. Alek an
1er Lipiński przenie iony został na stanów sko
jaczoln.ka sądu do Mysłowic, — w jego zaś miej

sce przybył p. sędz.a Tawoł Stolccr z Katowic.
O TANI KREDYT NA REMONT DOMÓW W

PSZCZYNIE.

(P) S/e.reg domów mieszkalnych w Pszczyn'e
*"ymaga km;ccznych iDwcstycyj dyktowanych"
>rzez prz-.pisy policyjne. Większość tych inwe

stycji nie może być przeprowadzona, bo własci
:iele domów nie s% w posiadan.u potrzebnej go
Łowki. Może która z instytu.yj oszczędnościowych
naprowadzi kredyty ulgowo na odnawianie do
GJÓW? Obywatele zostaliby wybaw;eni z cpreiji a
•nia^to zyskałoby niewątpliwie na wyglądz e.
Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ W ORZESZU.

(P, Onegdaj odbyło się posiedzenie rady ginin
aej w Orzeszu, na którym uchwalono zaciągnąć
z Śląskiego Funduszu Pożyczkowego długotermi
nową pożyczkę w wysokości 45 000.— złnadj
kończenie budowy domu gminnego oraz zakup
gruntu ood budowę nowej szkoły. Postanów ooo
zakupić parcelę pod budowę szkoły o powierzchni
3 tysięcy metrów kwadratowych na kolonii O
czesz*. Bukowina. Uchwalono pobór dodatku ko
munalnego do ceny świadectw przemysłowych i
kart rejestracyjnych.

£!e>Vka Rada Wojewódzka na podlewie «rt
19 e itótawy z da « 16 czerwca 1936 r., »m>n a
JlteJ ustawę z dn.a 8 lutego 1928 r. o Sląs* m
PundujiŁu Gcspcdarciym ustelła na rek kalen
darzowy 1938 następujący plan akcji budowle
no-m eszk>auicwej:

1) W reku kalmdarzo-wym 1938 przewiduje
s'c rozdział
5.400.000 ZŁ NA POŻYCZKI BUDOWLANE
ZE ŚLĄSKIEGO FUNDUSZU GOSPODAR

CZEGO,

z czego: a) 2 400.000 zł na budo-wę keknii urzęd
niczych, rcb.Łniczyoh demów dla bezdomnych
oraz na rement domów, b) 3.000 .000 zi na po
życz^, indywidualne.

2) Kredyt na budowę kolenia urzędniczych,
nboUiiczych, nauczycielskich oraz domów dla

bezdomnych zo»tan> wiz'ejlctiy iw tych eamych
^8runkach, co w reku 1937.

KREDYT NA REMONT DOMÓW

zostau;e udaielcny na warunkach ułtalcnych w
prrozumeniu z inslyUicjem. kredytowymi, które
ten kredyt rozprowadzą 1 zatwierdzonych przez
Śląską Kadę Wojewódzką.

3) Indywiduelnymi potyczkami zostaną ob
jęte przede wszystkim miasta Katowice, Cho
rzów i Bielsko oraz powiaty katewicki i święto
chłowicki, jeko pow.aty wybitnie przemysłowe
a w innych powatach tylko

TE MIEJSCOWOŚCI, GDZIE NIE MA
WOLNYCH MIESZKAŃ.

4) Kredyt w miastech Katowice, Chorzów i
Bielsko na budowę domów o wartości do 50.000

Onegdaj odbyło się xc Pałacu Sztuki w Atenach uroczyste oticarcie Wystaicy Sztuki
Polskiej, zorganizowanej przez Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Obcych,
przy wybitnej współpracy Towarzystwa Grecko-Polskiego. Otwarcia. Wysta wy dokonał
osobiście król Jerzy II, w towarzystwie szeregu członków domów panujących, obecnych
w Atenach na uroczystościach weselnych, członków rządu z premierem Metaxasem, kor'
puisu dyplomatycznego, oraz greckich sfer kulturalno-artystycznych. Zdjęcie przedsta
wia moment przecięcia przez.króla Jerzego II symbolicznej wstęgi, wiodącej na wysta
uę. Obok króla stoi organizator i dyrektor Wystawy p. Waclaio Borowski, nieco w głę

bi poseł polski w Atenach min. Schwarzbourg-GUnter.

Zwyrodnialcy napadli kobietę

Zloty medal
• -Wysoki poziom dzisiejszej radiotechniki, wy

twrrzony przez nieustanny postęp, zmusza w-. ?y
stk.ch producentów radioodbiorników do intensy

vi ego wyścigu w dziedzinie produkcji coraz te
lepszych i nowocześniejszych aparatów. Dzikiej
«zy nabywca radia jest świadom nieustannej ewo
. ucji w produkcji odbiornikuw. Zna się. na nich
i stawia duże wymagania.

Radiotechnika na zachodzie Europy niewątpli
vie stoi na bardzo wysokim poziomie, zrozurma
fym więc jest, źe każdy sukces polskiej myśli te
Jinicznej odniesiony za granica,, przysparza nam
dobrej sławy i jest poważnym czynnikiem propa
gandowym dla kraju.

Ostatnio, na światowej wystawie w Paryżu,
iostaly odznaczone Złotym Medalem radoodbior
nii.i „Echo" (produkcji Państwowych Zakładów
l'cle i Radiotechnicznych w Warszawie).

Nic ulega kwestii, ie tylko wyroby 1 ędą,ce o
wocera rzetelnej pracy mogły otrzymać tak wy
«okie wyróżn enie.

Sukces ten jest tym donioślejszym, źe odbiór
aiki „Echo" produkowane są z krajowych matę
łulów, przez polskiego inżyniera i robotnik*. \jo)

Wczoraj na policji w Wielkich Hajdukach
Paulina Szneiderówna, zam. w W. Hajdukach
przy al. Wolności 31 zgłosiła, ie wrecająo w
nocy z 16-17 bm. z zabawy w towarzystwie
koleżanki została napadnięta koło stadionu
„Ruchu" przez trzech pijanych osobników,
którzy powalili ją do przydrożnego rowu, u
aiłując zgwałcić. Wobec tego, ie towarzyszka
Szneiderówny wszczęła alarm, trójka zwy

rodnialców rzuciła sią do ucieczki, zabierając
swej ofierze torebkę w której były 4 zł. Po
wiadomiona policja wszczęła energiczny po
ścig za zwyrodntalcami, który zakończył się
petnym sukcerai. Zdołano ująó wszystkich
trzech sprawców, w osobach 25-letniego Tom
sa Kurta, 21-letniego Antoniego Ziebry i 21
letniego Franciszka Wanieka, mieszkańców
Wielkich Hajduk.

GMINA SZEROKA MA DOSTC PIENIĘDZY.
(P) Ostatnio odbyło 6ię posiedzenie rady

gminnej, na którym obradowano nad uchwale
niem poboru podatku budynkowego w gminie. Po
mimo zalecenia ze strony Wydziału Powiatowe
gko rada gminna podatku nie uchwaliła, udyż
radni gminni, będący sami właścicielami budyn
ków, stanęli na stanowisku, że wobec posiadan.a
przez gminę pewnych oszczędności, pobór podat
ku budynkowego jest nie potrzebny do czasu wy
czerpania rezerw gotówkowych. Sprzeciwiono się
również przeciwko wprowadzeniu na obszar femi
ny szar^arku. nakładającego na podatników o
bowiązek świadczeń w gotówce, mateiiale lub IO
bocizny na rzecz dróg gminnych. W końcu po
siedzenia wybrano radnego Teofila Buchalika do
komisji rewizyjnej.

UTWORZENIE O Z. N W KRASOWACH
(P) Odbvło sie tu ood Drzew. r>ełoomoci;'ica

mieiscow-eso OżJi p Zaznkownezo zebranie kon
stvt'jcvne Oddziału OZ.N Z ramicn.a powiato
wych władz OZN przvb.vł preiesreut D tianua i
wygłosił reierat. Do zarządu weszli: PD Zaza
kownv Paweł — przewodniczący. Kapuśc;ok
Szczeparr — zast Drzew Svno*jec Rvward —
sekretarz. Z^na Augustyn — zast sekr.. Palka
Woicicch -— skarbn-k. (Joi Jan. Knied Mikołai i
Ktk Jan — ławnicy. Pniok Aloizy. Kubica Ja
kub i Uwx3źdź Jaikub — «omisja rew.

Rybnik

tocyklista lekkich uszkodzeń. Tkocza przewiezio
no do lecznicy św. Juliusza w Rybniku.

Bielsko

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MOTOCYKLOWI
W RYBNIKU.

(R) W sobotę, w godzinach wieczornych na uli
cy Wodzisławskiej w Rybniku wydarzył się nie
szczęśliwy wypadek motocyklowy, któremu ule
gli Józef Mańczyk z Zwonowic i Robert i kocz z
Aaraysłowa. Mańczyk prowadząc motocykl po
ślizgnął się i wjechał na zbliżającego .się od ulicy

.. .i,, ..R.cj ruw«f*y»tę iKocza. Vvskulek zueizc
nia obaj upadli na bruk. Tkacz doznał okalecze
nia głowy t ogólnych ran na całym cele, zaś roo

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK DZIECKA.
(B) Dnia 15 bm. na dredze wojewódzkiej w

Dziedzicach samochód osebowy, kierowany przez
Karda Chryste, z Kamienicy, pow. B elslko, na
jechał na 6-leiniego Rcmana J-łblcńskiego z
Dziedzic, który w krytycznej chwili usiłował
•przebiec przez jezdnię. Chłopczyk dcznał zla
imsnie kości prawego ramienia i wstrząsu móz
gu. Pierwszej pomocy nieszczęśliwemu udzelił
lekarz Ubezp. Społ. z Czechcw.e, po czyim same
go przewieź.ono do szpitala w B-elsku.

UJCCIE PRZESTĘPCÓW.
(B) Policja w Wapienicy przytrzymała zraa

nego przestępcę Jana Kocha, który w towarzy

stwie Andrzeja i Zofii Waligóry z B alejLe
szczyny, odwiedzał miejscowe lcksle restaura
cyjne, trwoniąc powain.ejsze s-umy p eniężne.
Przy rewizji osob.stej znaleziono u Kccha w.ęjk
szą jrotówkę. Przytrzymanych ods.awicmo do
komisar.atu policji w B.elsku.

WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERII.
(B) Dnia 16 'bm. w godzinach wieczornych

nieznany sprawca przy ptmocy wytrycha dosiał
s.ę do mieszkania Mojżesza Uónga w Biels-kiu
(ul. Solna 12) skąd skradł kcl.ę platynową z
brylantami i srebrny zegarek "męski, zloty z*ga
rhk damski, brosziKę ziotą i drobniejszą b.żu
terie.

WŁAMANIE DO FABRYKI MYDŁA

(B) W nocy ua 15 bm włamali sie nieznani
sprawcy DIZV DOIDOCV podrobionych kluczy do
biur fabryki mydlą Fiszera w Bielsku, gdzie
orzv Domocv raka uszkodzili l fcasv ogniotrwa
łe z ktorydi skrad'1 7W zł w b^nkirotach i bi
lonie Na tmescu kradzieży znaleziono rekawi"
czke która sprawcy porzuciiU, Dalsze docho
dzenia w toku

i| na FOK193B
z>. n

'
e beuYe przekrsczał 50% ltoeztów bu^owj

domu z uwzględn enem wartości parceli (dwu
krotoej i czterok-otnej pow erzchai zabudowa
nej parceli), n«tcm ast na buuowę domów po
wyżej wartości 50.000 zł nie będzie przekracza!
40% kosztów budowy — wg wartości ustalonej
prze* rzeczoznawcę Oddzelu B. G. K . w Kato
wicach — bez wartości parceli.

Kredyt w miejscowość ach powiatu katowic
k ego i świętochkwickiego oraz w miastach in
nych powiatów bodzie wynosił 40% kosztów bu
dowy z uwzg!ęd'n.en'em warteści parceli (dwu
krotnej i czterokrotnej powierzchn. zabudowanej
parceli), natcm.ast na obszarze gmin w.ejak cb
innych p:wintów 30% kosztów budowy z u
wzgJednen em wartości parceli (dwukrotnej 1
czterokrotnej powierzchni zabudowanej parceli)

PODANIA O POŻYCZKI

winni reflektanci wuos.ć w czasie do 26 lutego
I93ił r. (wiączne) do śląskiej Rady Wojewódz
k ej przez oddz ał B. G. K. w Katowicach z na
stępującymi załącznkami: 1) z (nsjncwszym)
vyc ągem z księgi w.ecz^stej (gruntowej) z po
dań em wpisów dz elu 1, 2 i 3, względn e karty
A, B, C; 2) z najnew-szym wyclęg em z IM cgo
positdkścj gruntowej (arkuszem posiadłość'

,

gruntowej, stwierd-zającym pcw erzchn ę grun
tu i zawicrajaiym sp s parcel; 3) z cdlbitką (ko
p ą) z mapy katastralnej; 4) z pianem budewy,
zatwierdzonym przez policję budowlaną z odpi
sem zezwoleń .a właściciela nr.dan a górniczego
na budowę domu oiaz odp sem cpini właściwe
go

' Okręgcwego Urzędu Górniczego; 5) ze szcze
gółowym kosztorysem budowy, obejmującym
wartość całej budowy; 6) z ewentualną p semna
zgodą wierzyciel: hipotecznych na ustąpienit
p erwszeństwa hipotecznego (Tla pożyczki u
Skarbu Śląsk.ego w przypadku, gdy wyciąg l
księgi wieczystej (gruntowej) wykazuje obc ąże.
nie nieruchomości hipoteką (prawem zastawu).

Podania o pożyczki wniesionej bez którego
kolwiek z wymienionych załączników lob po ter
minie wyżej oznaczonym nie będą przez Śląską
Radę Wojewódzką rozpatrywane. Oddział B. G 
K. w Kstcwicnch przedłoży śląskiej Rodzie Wo
jewódzkiej za pośrednictwem Urzędu Woje
wódzkego śląskiego (wydz.edu skarbowego) dc
dna 5 marca 1938 r.

WYKAZ PROSZĄCYCH O POŻYCZKI

•z wyszczególnieniem: 1) wartości przyszłej bu
dowy, podanej w kosztorysie, 2) wysokości po
życzki, o którą pro-si petent, 3) wysokości po
życzki, która może być petentowi przyznana przy
uwzględnieniu wartości domu, wyszczególn.oinea
w kosztorysie.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

z dnia 17 styczDla 1938 r.
DEWIZY; Belgia 39 69.18 88.82 . Berlin 212.97 212.11 .

Gdańsk 100 10O.U) 99.SO. Amsterdam 293.70 294.42 292.38
Kopenhaga 117.S5 117.1*4 117.3e. Loudyn 26.34 26.41 S4-37.
Nowy Jork czek 6.27 3,8 5.28 5.8 5.26 1,8, kabel 5.27 5,*!
5 2^7,8 5.2*3,8. Oslo 132.50 132.83 132.17. Pary i 17.5T
17.00 17.ID . rjga 18 52 18.57 1847. Stokholm 135.90 136.21
135.57. Zurych 121.80 122.10 121.50. W.eden 99.20 98.80 .
Mediolan 2i'.»3 27 63. Helsinki 11.66 11 .69 11 .63. Montreal
5.28 1,8 5.25 5,8. Tel Avlv 26.41 26.27. — Tendencja nie
jednolita.

WALUTY: Belgi belgijskie 89.18-88.75. Dolary ame
rykańskie 5.27,5—5 .25. Dclary kanadyjskie 5.27—5.24,5
Floruny holenderskie 294.42—292.70. Franki franciskle
17.90—17, ezwajcarekle 122.10—121.30. Funty angels-Uie
26.41—26.20. GuldeDy gdańskie 100.2090.80 . Korony cze
s kie 17.60—16.90. Ko ro ny duńskie 117.94—117.10, n o r we
kle 132.8.'ł— l^i.85, szwedzkie 136.23—335.?5. Liry *io

sk le 21.80—21 Marki fińskie 11.C9—11.05. niemieckie
1U.50—109. Szylingi austriackie 9&.20—98.20 . Marki nie
mieckie srebrne 121—117. Tel Avlv 2C20—25.95 .

AKCJE: Bank Polski 117.50—]2fl. Nielede* bez kupo.
nu. Cukier 37—36.50 bez kuponu 1936-37. Węgiel 31.25—
31.75. Lilpop 64. Mcdrzejów 14.75—15. Ostrowiec 57—56.73
—57.50. Starachowice 39.25—40—39 75. Żyrardów 62.50—
63. Haberbuech 49.99—49.25. Tendencja mocniejsza.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 I pól proc. poz. we
wnętrzna 65.75—65.50 ost. sitki. 3 lnwest. 1 em. 81, se
r.e 92—92.50, 2 eto. 62, serie HZ. 5 proc. poz. konwersyj
na 68.13. 4 premj. dolarowa 42.25. 4 konsolidacyjna 67.E0
—68—66 .88—67.25 dwa ost. drobne.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 17 stycznia.
Ceny rozumieją sie ta touar standartowy, utgl. ired'
niej jakości ta 100 kg no handlu hurtowym parytet war

yon Katowice, przy dostawie bieżącej.
Ceny orientacyjne: Zboża* Pszenica czerwona twar

da 23—29.50. jednolita 28.50—29, zb.erana 28-28.50. Zyto
23.50—23 .75. Jęczmień przemlałowy iO—20.50, pastewny
19—19 50, Owies jednolity 22.50—23, zbierany 22—22.50,
Kukurydza 21—21.50. Przetw oiy młynarskie: Mąka
pszenna gat. I wyciągowa 0—30 proc. 43.25—45.25, gat. I
0—5 .) prec. 41.75—43.25, gat. LA 0 J5 proc 40.75—41.75,
gat. II 30—65 proc. 32—33, gat. 11A 50—65 proc. 28 .50—
.9.50, gat. III 65—'.0 proc. 26—26.50, pastewna 17.25—
15.25. razowa 0—95 proc. 34—34.50, Mąka żytnia gat. I
0—50 prec. 33.50—34, gat. I 0—50 prec. 33 .50—34. gat. I
0—tó preo. 32.50—33. gat. II 50—65 proc. 22.75—23.25, ra
zowa 0—95 proc. 28—28.50, Mąka ziemniaczana superior
32.50— 33 .50, utręby pszenne grube przem. stand. 16.75—
17.25, średnio 15.'<a—16.25, Oilulk.e 15.25—15.75, żytnie 15
15.50, Hreczka 19.0—. 0. Strączkowe, oleiste, kon.czyny
I Inen nasiona: Groch polny 26.50—27.50, Groch Wiktoria
30—31, Fasola blsUa 2a—2«, krasa 2(i—27, Wyka 20—ii .
Pcluszka /5--6, Lubin zólty 17.25—17.'.;>, niebieski 16.75
—li..5, Seradela 31—36, Mak 91—93, K'.n .oz>Lja czer
wona bez kanlankl 130—Ho, b.ala *00-24O . szwedzka 25C
—270, żulu 80—90, Rajgras augluLkl i0—60, ijmotka
50—60, buraki cckindoribKlo źulte bu—.0, czerwuue iU—
80. Pastewne i lnue: Kucuy lulaue 2.5- i^.ou, rzepa
Kowe u—la.aO, Śrut sojowy 24.50—^5.50, z pestek palmo
wych 19—21 proc. 16—i6.5o, słonecznikowy ekhtr. 34—3<
proc 18—19, lniany ektftr. 8S»« proc. ii—2L50,
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IwUdl
w Lubiczu Lipowskim

OnegJai w ncvy w Lubiciu Lipowskim
wybuchł «roźny pożar w dzielnicy żydow
,k;ej. Wskutek wiatru pożar rozszerzył się
Dardzo szybko. Na miejvce pożaru przy

było kilka straży pożarnych, ni. in. z Toru
n.a , które rozpoczęły energiczną akcję ra
tunkową. Po dłuższej walce z żywiołem u
:!aiO się ogień zlokalizować. Spaliło się 9
zabudowań. Straty wyrządzone przez pó
,
'ar wynoszą ok. 100.0UO zł. Poszkodowa
i ych ;cst 9J Żydów. 15 rodzin żydowskich
pozostało bez dachu nad głową.

Wzrost rozwodów
w Anglii

W Londynie rozpoczynają rozprawy spe
:ja!ne sądy rozwodowe. Opinia publiczna
zaniepokojeniem stwierdza stały wzrost (i
:zby rozwodów. Na bieżącą sesję sądową
v\n'esiono 1680 skarg, podczas gdy w ubie
głym roku rozpatrywano 1550 skarg War
c wspomnieć, że klientką sądu będzie też

tego roku głośna lotniczka angielska Anny
Mollison, która rozwodzi się definitywnie
z mężem.

30 dni aresztu
za pocałunek Sonii Henie

Przed kilku dniami po powrocie z ate
«:cr do hotelu głośna mistrzyni na łyżwach
i artystka ekranu Sonia Henie, ku swemu
przerażeniu zastała w pokoju ob:ego męż
czyznę. Zaalarmowana służba oidała in
truza w rfci policji. Tu oświadczył, że jest
wielbicielem talentu Sonii a do pokoju
wszedł, by poprosić artystkę o pocałunek.
Skazano go na .W dni aresztu. Są jeunak ta
ry, którzy uważają, że całą „aferę" poca
łunkową zaaranżowała sobie v'm.i artystka
* celach leniamowych. Henie żyje prze
cież; w.Ameryce i z pew.ioicią dostosowała
•ic już do tanu. sposobów reklamiurskich.

o

Wieś na wojennych
schronach

Oddalona 15 kilometrów od Arras wieś
3itirville, która po wojnie światowej zo
rała zbudowana na dawnych okopach i
ochronach ang:clsko-francu<kich, została na
wiedzona obsunięciem się gruntu. Na szczę
ki? wypadek ten nie miał groźniejszych na*
btęptw. Podobny wypadek zdarzył się w
zimie 1936 roku. Wówczas obsunięcie się
gruntu spowodowało katastrofę na jednej z
ulic wioski, która pociągnęła za sobą śmierć
i kalectwo Mlkunastu osób. Mianowicie w
pewnej chwili część ulicy zapadła

"ię i utwo
rzyła się jama, głębokości 15 metrów i sze
rokości 10 metrów, w kt^rą wpadli prze
chodnie, znajdujący się na tym odcinku.
Obecnie w ulicy również zdarzył się wy

padek obsunięcia gruntu; kilka domów, w
których w tej chwili właśnie nie było tti
kftjjo, uległo uszkodzeniom, a jeden z nich
zawaleniu się. Mieszkańcy wioski żyją pod
ustawicznym strachem, spodziewają Się bo
wiem w każdej chwili podobnych kata
•ttef, jakie już miały miejsce w tej „wsi na
nojennych schronach

".

Największe miasta
na świecie

W chwili obecnej kula ziemska liczy 20
•niast, które mają ponad milion mieszkań
ców. Podług iloki mieszkańców miasta te
układają się W sposób następujący: NeW"iork (I0.250.00D mieszkańców), Londyn
J3203.000), Tokio (4.971.0CO), Paryż —
(4*889.000), Berlin (4.2 .36 .0J0), — Chicago
(4.100.000), Moskwa (3.368.020), Buenos
Aires (3.050 000), Szanghaj (2.700.000), Wie
deń (2.103.000), Lo» Angeles (1.850.000), Bu
dapeszt (1.420.000), Glasgow (1.615.000), Li
verpool (1.380.000), Rzym (1.120.000), War
»' -a wa (1.250.UU0), Bruk»ela (1.100000), Bar
wiona (1.000 000), Mediolan (1.050.000) i
Madryt (1.015.000). Na granicy, miliona
znajdują się Ate.ur . j

9<yci& «i>cMpfcfvc i wychowanie tizycme

Polscy holn przogrijujają
W niedzielę polska reprezentacja hekejowa

rozegrała w Zurychu pierwaza spotkanie na
swoim tourne po Szwajcarii, spotkarJc z cy

klu walk przygotowawczych pr/od nustrzow
atwami świata. Przeciwnikiem teamu polskie
go był Zuricher Sehlitlschuhelub. Zwyciężyli
Szwajcarzy w stosunku 3:1 (1:0, 0:1, 2:0).

Szwajcarzy wystąpili w składzie: hremkarz
Kunzler, obroni Coaduiff, Scbuss'er. Tierw
szy atak Ktttltf I, Durling, Kessler II. Drugi
atak Meghini, Lokror i RtnttL

Polacy grali w składzie: bramkarz Stogcw*
sk!, Obrona Ludwiezak, K;iH""iak, pierwszy
atak — Maroho\vc:yk, Wolkowiki, Król, drugi
atak — Slupnicki, liurda, Zioliikski.

W plerwwej tercji zaznaeia t\% znacnia
priewaga Szwajcarów. U Polaków brak zgra
nia. Wszystkie prawie akcje drużyny szwaj
carskiej inicjuje pierwgzy atak z kanadyjczy
kiem Durlingiem na czele. Prowadzenie zdo
bywają Szwajcarzy ze strzału Kcssleia z po*
dania Kanadyjczyka.

W drugiej fazie gry Polacy rozegrali sie. i
przejmują inicjatywę, wykazując dtść silną
przewagę nad przeciwnikiem. Drużyna polaka
nie umie tlę jednak zdobyć na skuteczny i cel
ny strzał pod bramką. Król nie trafia do pu
stej bramki Szwajcarów. Marchew czyk nie
umie wyzyskać podania Wolkow?kiego. Dope

Xa zdjęciu bokserska drużyna włoska, po przyjeździe na dicorzec Główny w Warftatcfc.

w kombinacji klasycznej
W niedzielę na skoczni brzuchowickiei, pod

Lwcwom, zakończyły sie. mi^diynarod^ww, aka
drtnickie narciarskie mistrzostwa Polski w kombi
nacji klasycznej. Zawody zaszczycił twoją obc:
ncścia delegat p. min. Becka, protektora zawodów
kor.sul Kurńicki. Zawody wywołały dość znaczne
zainteresowanie, gromadząc na skoczni przeszło
1ŁOO widzów.

Konkurs skoków do kombinacji wygrał Orle
wicz (Wisła Zakopane), uzyskując net* 306,8 t
skoki 30 i 31 ty rutr.

2) Malti HoVi (Finlandia) nota 302,3, skoki
31H I 32/ś,

8) Dęboróg (AZS) nota 266,7, skoki 59,5, 27,5
4) Laso'a (AZS Kraków),
6) Urbański CK. T . N.),
6) Kocko (AZS Lwów),

7y Burda (AZS Wilno),
5) PieL-ow (AZS Wilno),
9) Cheppc (K. T. N).

10) Smialowłki (SNPTT).
Tytuł akademickiego mistrza Polski na rok

1938 zdobył Orłowie* (Wisła Zakopane).
W konkursie otwartym skoków wyniki techni

czne były nast-ępująee:
1) Matti Hovi (Finlandia) Bola 163,5 , skoki

35,6, 37.
2) Orlewicz nota 148,9, Bkó,.

' 36, S5.
3) Bandura (AZS Kraków) nota 144,9, koki

33, 35A
4) Urbański (I. T . N>,
6) Daboróg,
6) Kocko,
7) Lv«ota,

Vsiiiraiii wmiii
W piątek wydarzy! się we Lwowie nieszczę

śliwy wypadek podczas treningu sekcji szef*
mierczej Pogoni, który w następstwach swych
okazał się lak fatalny, że pociągną! za sebą
śmierć jednego z uczestników, śp. Mariusza
Ztydniowskiego. Śp. Mariusz Zbydniowski
podczas treningu na szable "

członkiem Pogo
ni p. Netelluchem, zoslał zaatakowany przez
tego ostatniego. Cio3 ulakująćugO byl 2Upełńłt»

prawidłowy, jednak tak silny, ze przebił ma
skę i ostrze klingi zianiło $p. Zbydnińwsk egr
w nos, na głębokości 6 cm. Ponieważ śp. Zbyd

niowski cierpiał tstatnlo na różę, woleć cze
?*o ż miejsca wywiązało się zakai«n

'e, Jttórt
mimo nftlyehmiasłowpj onera^ii. flie

' dało *s'r

usunąć. Mariusz Zbydniowski po dokonanej
operńcji zmarł w nocy 2 piątku na fobotę.

MHiowi! iiiij ońkie w Zakpi
W sobota pny pięknej sIonec*n«J pogó^Łii I

pray dobrych warunkach śniegowych — Odbył s
:
ę

pierwszy w tym sezonie bieg narciarski do biegu
Słótóftego I otwarty. Tra?a dla juniorów wynosiła
8 km. Dla seniorów 14 km. Do biegu siarięło 38
juniorów, t których ukończyło 36, oraz 38 sn
n.o.ów, pi-ay esym bieg ukońcsyło 84. Z wybit
niejszych narciarzy nie startowali Br. Czach, Ma
rusarze Stanisław i Andrzej.

W b'i5flu junioiów na trasie 8 km zwyciężył
Kula Slou.sław (SNiTi) UJBl

2) Tapek Franciszek (SN. Wisła) 16,27 ,
8) Tapek flóbert (Wisła) 47.18.

4) Doroba Wacław (Wisła) 49,10,
t) WiłlklewlCI Franciszek (KS Podhale N.

Targ) 60,23 ,
W biegu seniorów zwyciężył Wowkonowicz

Tadeusz (Wisła Zakopane) 66,48.
2) Matuszny Józćł (Śląski KI. Nftrc. Katowice)

67,26 .
3) Marduła Franc. (Sokół Zikopine) 68,26 .
4) Haratyk Jan (WK* Bwlako) 68,39.
6) Warrytko Stanisław (Sok^ł Zrfk prtne) 68,49
Do biegu złożonego! 1) Maiduł* Fran< Uszek, ft

Wawrytko S^n^ław, 8) Pęksa, 4) Sitarz, 6) Ga
bryś, 6) Mi owca.

ro pod koniec tercji Zkdiński z podania Buiiy
stizela wyrówi.ują<a bramkę.

W trzeciej tercji Polacy fń&Ją W dalsrym
ciągu pewną przewagę w polu, ale Szwajcarzy

'

osiągają zwycięstwo dzięki lftdywidualnynj
wypadom kanadyjcr.^ka Durlińga, przed któ
rymi łiasz bramkarz musiał dwukrotnie ska«
pitulować.

Ogólnie Polacy pozostawili baidzo dobre
wrażenie przez swoją szybką, ostrą* łecż zu
pełnie łair grę. Jedynie brak zgrania prawił,
że zeszliśmy z boiska pokonani, i

Warto podkreślić, że u Szwajcarów grało
czterech reprezentacyjnych graczy.i jeden Ka
nadyjczyk.

SOWIŃSKI ZWYCIĘŻA W BIEGU ZŁOŻONYM
W ZAKOPANEM.

W niedzielę ukończYty s.ę w Zakopanem pier
wszft W t>m roku zawody w kotsbinteji klasycz
nej. Na małej okoceni na Krokwi odbył się kon>
kurs skokAw do biegu zła* n.»go d!« juriorów i
seniorów. Konkurs skoków ctwafty na dużej sko
czni został odwołany z pnw-du ?Mr<»i Mlv< \ .

W rezultacie obliczeń w grupie j\inior«
'w rwv

cięstwo w biepu rłosonym odn»ó«ł Kula Ftau.^law
CSŃPTT) nota 295,8. i

2) Kula Jan (SNPTT) nota 264,4,
3) Szczepaniak Józef C\Visł») nota 248.
Ogółem sklasyfikowano 11 juniorów.
W biegu Beniorów na 15-t'U skla«yfikowanyeh.

Zwyciężył w biegu złożonym Sowiński Slanirław
(KS Podhale N. Targ) nota 273.91.

2) Wawrylko Stan. (Sokół Zakopane) 2?3,«H.
I) Marduła franciczek .'

S^kóP *T>8,«.
4) Sitarz Józef (Wif-ła Zakopane) 263,50.
5) Ifowtfe Franciszek (WKS Błahkó) 2C3.
«) Gabry* Ludw;k (Wisła) «1,1.
7) Bursa JAref (Sokół) 2(W,D.
8) Pek.a Andrzej (SNPflf 2G0.1 .
Marusarz Jan uplasował Pic ha 12-ym miejeru

Inotą237,Paw .lekPatr na13yml zn?\>\ '

J-27 ,*>

Haratyk Jan (li. KI . Nit*) na 14>ym a notą W&Ą
Najdłuższe skoki oddał w grupie sonarów *-^ 

wiAski 33 i 41 nitr a w grupie Juniorów Kula Ui
36i41mir. «

POLICYJNY U. PRZEGRYW* W SOSNOWCU
W SosiOWtU rOMfttAy z^^łał mec/ bokvn«*<

'

pomiędzy miejscową Makabi a PolIeyjtyiM K&
z Katowic Zwyal^two odaiosli Makafri w si</f-uu
ku 0.7.

DWIE KLĘSKI CZE8KI0B HOKEISTÓW.
W Prad/e efeskiej bawi oVern:e in^elski ze

spół bókfjowy Earls Court Raagttt. Anj5b>v ro
zegrali i! ityoatSM dwa meez<». W p^rws/ym #pót
kanu r /prcnrll hoftaJOWą reprezentacje, Czedto
sł.i\tarji w niebywałym itotUakt) 14:2

'3:1, 5:0.
6:1). Wynik ten kompromitujący w najwyżsiyn;
stopniu ćłeskieh hokeistów, Wywołał W Cżeeho
•IoWacji niesłychanie przykre wrdienie.

W drugim merzu Anplicy epnlkali nie, i LTG
Praha, odnrjiąc nieznaczne zwycięstwo 3.2 (2:1,
1:1, 0:0). Czesi Walcayli tym razem doskonale,
Utmymując przez cały czas grQ równorzędna..

POLSOT KOSZYKARZE W RZYMIE.

W sobotę przybyła do Bzymu akademicka fe
prezrnlacja Polski w koszykówce, powitana b&
dworcu przez przedstawicieli dyrekt^rinłu palrtn
faszystowskiej, sekretarza mi^dzyńa

1
od^Wep

'.
związku koszykówki p. Johnsona i przedstawicie
la ambasady B. P . przy Kwirynale dr Tadeusza
Chrcmccklcgo. Po przyjęciu urządzonym przez
dyrektoriat partii faszystowskiej, pólsey akade
micy wyjechali do Neapolu.

W niedzielę odbył się w Neapolu na stadionie
Littorio międzypaństwowy nincź krtszykówki po
między akademickimi repreeentacjami Polski i
Włoch. Zwycięstwo odniosła drużyna włoska w
strsuhku 50:33. Po przyjęciu wydanym prZeż źa
rząd faszystowskiej grupy uniwersyteckiej w Nea
polu, Polacy udali się na dalsze mecze do Bolonii^
Wenecji l Triestu.

POLONIA REMISUJE W ŁODZI.

W Łodzi odbył się towarzyski mec* bdksetski
Pclóńia (Warszawa) — Hakóah (Łódź). Spotkanie
to zakończyło się wynikiem remisowym 8:8.

Należy zaznaczyć, te rozegrane ty.kn 6 spot
kań, gdyż „Polonia

"
przyjechała bea zawodników

w wadze półciężkiej i ciężkiej, oddając przeciwni
kowi 4 punkty beż walki.

WĘORY ZWYCIĘŻAJĄ LUXEMBURG 8:0.

Reprezentacja piłkarska Węgier po klęsce »
Portugalii, rozegrała w drodze powrotnej niecą w
LuKembUrgu z reprezentacją państwową, odno
sząc zwycięstwo w stosunku 6:0 (1:0). Na mSczu
obecnych było 5.000 widzów.

KANADYJCZYCY ZWYCIĘŻAJĄ I TRUDEM
HC. DAV'.S.

Kanadyjska drużyaa hokejowa Sudbury Woi
ve* rozograla w Davoa meo. hokejowy a klubem
11C. Uatos, wygrywać * hUMi i'i (2;0. 1:0,
1:2).
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Elementarz drogowy najszerszych mas HiilsIapIMi i rali
Budowa nowych dr6g, naprawa już ist- Ichecnfe około' HO mTionów zl rocznie wy1 wcgo. to po prosiu okradanie samego sie

niejących. zmiana nawierzchni ni magistra-1 umiemy na sieć drogową. , bie.
lach, łączących ważniejsze ośrodki przemy1 Wszystko to jeonak mało. Stan naszych
slowe, przystosowanie sieci dió<;, przecina-1 dróg, ich liczba i jakość ciągle jeszcze zmu
jących te magistrale, do ruchu samochodu-1 s/a nas do wytężonych studiów i prac nad
wego — to tylko poszczególne zagadnienia | rozwiązaniem problemu inwestycji drogo

h.olbrzymiego, »komplikowane6o problemu
naszej gospodarki Komuuikacyjno • drogo
we).

A z tymi zagadnieniami v iążą się ściśle
irne, ogromnej wagi kwestie, jak sprawa
motoryzacji, jak usprawnienie ruchu ni
drogach i walka z tym wszystkim, co ruch
un utrudnia, jak wreszcie uświadomienie
najszerszych rzesz spuicceństwa, że nisz
czenie i tak zbyt szczupłej ilości naszych
chóg — jest po prostu bezmyślnym umniej
szaniem majątku narodowego.

Te wszystkie problemy i zagadnienia, te
•prawy i kwestie stały się tematem obrad
Kongresu Drogowego i troską Majwybit
niejszych znawców w tej dziedzinie.

A jest o co się troszczyć. lak bowiem
»tu-;erdził w swvm przemówieniu min. Ul
rvch — „ ogólny majątek naszych dróg łą
cznie z mostami wynosi 3 miliardy złotych".

Majątek ten doszedł do tej wartości w ciągu
Ostatnich lat trzynastu. W tvm czasie bo
mjetn przybyło nim 2900 km nowoczes
nych nawierzchni, położonych kosztem 90
irlionów zł. Najbliższe lata przyniosą
dalszy, niewątpliwy wzros: warto'ci pol

wyc
Owe trzymiliardowe ubóstwo drogowe

Polski zmusza wszystkie czynniki w pań
stwie do zwróctnia tym baczniejszej uwagi
tu. wyzyskanie wszystkich możliwości naj
bardziej ekonomicznego, a jednocześnie
uaipemicjszego wykorzystania istniejących
óóg.

Oszczędne korzystanie z dróg — to po
prostu ubatość, aby ich nawierzchnie zuży
wały się w możliwie najmniejszym stopniu.
J;:sną jest rzeczą, że dbałość ta nie może s:

ę
pogodzić z lekkomyślnym i szkodliwym ni
szczeniem sieci drogowej. „Nasze drogi są
nadmiernie niszczone — stwierdził mini
ster komunikacji. — Oto kilka nagminnych
objawów: używanie nieprzepisowych obrę
czy, przeładowywanie pojazdów, nieodpo
wiednie kucie koni (hacele), niszczenie
drzew - sadzonek, zrywanie i niszczenie
zraków drogowych, niszczenie poręczy i
t.p." Walka z tymi objawami jest oczy

wiście prowadzona z całą energią przez
władze administracyjne. Ale mandaty kar
ni; i sprawy sądowe wystarczyć tu nie mo
gą. Trzeba, by zapanowało wśród ludności
powszechne zrozumienie, że niszczenie

tkicgó majątku drogowego jeśli zważyć, że | dróg — to umniejszanie majątku narodo

Druga zasada polityki drogowej, to
mażność najpełniejszego wykorzystania ist
niejącej sieci. Z tą zasadą ściśle i nierozer
walnie wiąże się zagadnienie bezpieczeń
stwa na drogach publicznych. Trzeba, by
ów „zawalidroga drogowy" przesiał być
groźną przyczyną Ogromnej ilości wypad
ków, niosących z sobą śmierć i kalectwo.
Trzeba, by maksyma: „Wolno na drodze
ftfc kro chce"

, będąca wyznaniem wiary
takiego zawalidrogi, raz na zawsze prze
stała istnieć, by - jednym słowem — anar

chia na naszych drogach stała się tylko
wspomnieniem smutnej przcszłoś.i .

W ciągu trzech lat, to jest od roku 1931
do końca 1Q3(> zginęło na polskich drogach
838 osób, rannych zostało 9.781 osób, a po
szkodowanych materialnie — 8.933. Cyfry
te mówią same za siebie, mówią tym wy

raźniej, że przecież ruch na naszych dro
gach nie jest bynajmniej wielki.

Tak więc, obok niezmiernie ważnych i
ciągle aktualnych zagadnień inwestycii dro
gowych — owe dwie zasady polityki dro
gowej: zachowanie naszych dróg w jak naj
lepszym stanie i bezpieczeństwo na dru
gich, wynikające z pełnego respektowania
istniejących przepisów — wybijają się na
p

'.a n pierwszy. Skrupulatne wykonywanie
wskazań, z zasad tych wynikających — to
elementarz drogowy najszerszych mas.

M
W Paryżu aresztowano 30-letn':i urodzi

wą angielkę Bessie Bild, która wbczy;a się
pr» hondach i robiła długi na lewo i ptawo.
1'roceder udawał się jej przez d.uższy czas,
fjayż ho:hstap!e;ka przedstawiać się za
prywatną sekretarkę angielskiego premiera
Chamberlaina i przyjac:ó'kc L;oyda Geor
gf a. Przy personelu hott /ym aranżowa
li częstokroć fikcyjne rozmowy telefonicz
na z francuskim premierem Leo.iem Biu
mem, Lavilem itd. W innym znów hotelu
rozg.aszala, że Mussolini powierzył jej do
spcinienia y/ażną misję.

Jedyny na świecie „targ na psy", który
odbywał się w mieście Budwai&s w południo
wej Czechosłowacji, został obecnie zakazany.
Targ ten sprawiał zawsze dużo radości mi
łeśnikem psów, jak równeż i złodziejom
psów z całej ckclicj Targ ten jednak był
rozsadnikiem wszystkich możliwych u psów
chorób, wobec czego przez czeskie władze a»v
nitarne został zakazany.

Najsprawif eiszy stenotypista
W Hadze zakończono m^dzynar >dowy Kon

kurs sprawności pisania na maszj nie. W konkur*
sie brało udział 23 ucresninów, reprezentujących
7 krajów. Ptanrtaą nagrodę przyznano Belgowi,
który osiągnął przeciętnie 495 aderzeu na minutę.

.Restauracja DWOROWY
Katowice, ul li. Piłsudskiej « fet. *©41

urządza we UUUCK 18 w i sioJtj h» Dm

wielkie św.nicbicie
AT wtuieK od gudz. 15 podg ile; w Siudę,
ud sr°Jz. }ł pwJ^ailde 1 KiszM z kotia,
na MOteupizejmie zaprasza

gospodarz.

Obwieszczenie o lic> tacji
ruchomości

uala 1931 r. o BOdS- »t«j spr?oJ«'j)wKa
łOfcloirb ?TIV u! ogo >la;a or U, uastn
^ui.icf ruchcnr.cłc:;

1 wasi ly ..LwkicI". I kuc foMracrt
ną m. „Aul tf"

, 1 roasryną <ł" nileleala
oiic*a. («Uk i'y ..KJMmua), 1 oia?i>u«
do kTat«D,a btyuk) m. ..Berknl". 1 gi.at
to fłoaoia mi>,'c8, 3 ptyty marmurowe z
konsolami 1 niklem. 15 baku.. do ve
h.anla wędltc, 1 pulpit ik,i:-u>. I BM<
•srnjr do cadriewama kieltMutjr, 1 ma
Mjroj d' mieszania Bitu m. ..Inger'",

1 btweray do mtcknia ml«M w.lki „Ke
nanjla i bpf.rbtr", 1 kamiró do osirze
Eia coiy, i pifę do rżnięcia kr^l, 1 IDO
tt.r 7 k. z łracMUiRlą. 2 wauuy uo mli;
tznnia- ZLKna, 1 eU.ly zwykło, 2 motory
elfktr. .••'•drn i t pM k. 1 drugi ó k., 1
kompresr^r do rbl^dzeola tuinsa elek.tr.,
2 wagi d<ryniQlne z b clciark., i'3 aa

.r^yfi kauiiPDuy^ do peKUwauu tii.«;Su,
1 rtoł duży zwykły, 1 gnat do rąbani*
m^na, T> brr^tk do wody, 5 lanip sull
towy&j (ku'e), } wagi m. „Berk.el",1

, rzklaoą sżafkc wyffaw , 1 luaszyLe. "to
crmjaau rzytik, ta. „Derktcl' . ] ma
ezyuc do mielcnin mi<;s,i m. ..Sporber' .

1 U^lowule 3 CZĘŚĆ.. 1 pulpit ."ara!. 5
Iwnp (kulc\ 1 hnków do wirszu.la WQ
diln. l gŁint do r.v'

oula nj <:?a. f «r.oI'k w
z płytami uiaruiurcy., 9 kri-iot zwy
kłych, > ply'ty marmur, z .;oasolaiu' i
*zklftm, 1 ki ma (k»izton. walaołj ti lat^,
1 wL,z rr-źolćkl (platlorraL), 1 kcclolok
<io grzaula kiełbasy.
Ruchqir,r.^i p^wyStM oszaoiwano Da

.ĄIIU:\. turoc S.Aily zł osIn.dn<! mo^na ćw.erc
*odz. przeti rozpocząłem UcjrtąeJI ua mlc.j
cu sprzr-daty. (0g)

KOMORNIK 8AHU GllODZKIKGO
w Kat^w.cach, rewiru Iv'.

Obwieszczenie o licytacji
1) Ogładzam, to w czwartak, dnia U go

,*fcycznia li«... o godz. 11 przed pol. sprze
dam publ.czule w Małe] Dąbrówce przy
ul. Narutowicza ur '<:

1 fczate. 3 czc.6c.owa na ubraula i bie
liznę 1 koti/pi..t.iją sypialnie, kol. c.e
mno-zielockowat»;go, 9 szat, 2 witryny
1 stół orzecuowy, U butetów kucieu
nyco, .' leżanki. 1 kanapę colta pluszem,
2 t/>a!cty damskie bez luster, 2 umywal
ki orzeci/owe. 1 biurko. — Wartość sza

cunkowa tyon ruclioincfecl wynosi 3.3jo zł.
. 2) w czwar««k, dola 20 bt.yczn a in.W r.
• g<Jz. 11 .30 przed pol. sprze^m publlcz
Jle w Malej Dąbrówce przy ul. M . 1'iłsud
*kiego nr 47:

1 kredens do Jadalni, 1 szalkę oszkloną
dc naczyń, 1 lustro s podstawką, 9 obraz
kow olejnycb i-ci, tjycb. 1 toaletę Uuui
fk.i, 2 ctollU1 rrene, 1 gramofon skrzyn
kowy. 10 płyt do gramtfonu, 2 portiery,
2 p.ary flunek. 1 k.llm. 22 ks i(źki nie
mieckie I wiele Innych t. p. przedmio
tów. — Wartcić stacuukowa tycli rucho

OOBCI wynosi" 5.0 zl.
Rucbeujci^cl powyisje oglądać można ni

ilejscu sprzedaży ćw.erc godz. przed rc 
poczęciem licytacji. (jy

W. O0R3KI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Myalowlcicb,

411 rewiru.

Obwieszczenie o licv(acii
Ogtahznm. że w piątek, dnia 21 stycznia

m r. rd gi>dz. 10 sprzcem publicznie
K tow cuch II przy ul. Krakowskiej 95-95
„Slowlaa":

I obrodzenie parkanem wysoklem 3—3,5
infr ca 600 mtr. długtScl, z desek suro
wych — \ iirt/.*ot szacunkowej 1 r*>0 zł.
II hm. 80il*3J — w sobetę, dnia W etjr

c?ala 1IM r. rd godJ. 9 (w 11-glm terminie)
w Katowtcarh priy ut Powstańców 57:

1 Mjrurcbod * c«obowy otwarty „Austronnłmler" « cylindrowy, 2 koła r«er
wowe — wartt scl szucunkowej 1.(100 zl.
Ruchomości powyższe oglądać można

pni gLds. pr/ed rozpoczęciem licytacji na
mU)»OU ;pr/odaży. (t,ń

ST. TASAUEK.
Komornik Hndu Orcdzklego w Katowicach,

rewiru U.

\'II Km- IM8/37 .

Obwieszczenie c Ucvtacii
ruchomości

Komornik Sndu Grodzkiego w Katowi
caej, r.w.m VII Józel Dortel. mający kan
celarię w Katowicach, ul. Sobieskiego 13,
ii:) pod)»t.awie art. 003 kpc. pedaje do pu
bllc/uej wiadomości, że dnia 21 styczni*.
!f,38 r. o godz. 10 w Nowej Wsi, ul. Staro
i .is*a Nr I odbędz.e i;!ę 2-ga licytacja
rucl.omcści, akladającycli się z;

automatu muzycznego bufetowego, bl
lardu 2 m. długiego j metr szerokiego.
obclągr .ąter.0 zldonym suknem, :*0 krze
se) roatauracyjnych, bufetu roauuracyj
nego - oszacowanych na łączną .suoie

1.110 zł. (9 7)
ItucliomoRci można oglądać w dniu llcy

tacj, w miejscu 1 czaelo wyżej oznaczo
Dytn.

Katowice, dala 37 stycznia 3938 r.
J- DORTEL, komorirlk.

Przetarg
Urząd Qm!nnv w PcDrocanach pow

Pszczvr,a osrtasza Dub!ic*nv i nie
o<rraiTiczonv nrzetars na wykonanie
robót instal wedociucowo - sanltar*
nei w rozbudów and mieiscowej szko
le nowszechnei

PoLKladki wvda'e Urząd Omlnny
za zwrotem kosztów własnych Wa'

diurrj w wysokości 5 pac od sumy
oferowatit-l rrależv zfożvć w mvś! §
7 dołączonych do ofertv warunków
Drzetarsrowvch do dcDczvtu Kasv U
rzrdu Umiooafo w formie zawinku
iouanei książeczki os2czednośjow:i
iub nao'.erów wartościowych o bezp.
DUDiiannin Weksli ićfco w8d'um me
orzvini'j.;e sie O dostawy mo^a u*
biesać sic tv!feo Firmy, cdoow ada
iace warunkom nowczo Drawa Drze
mysłowezo ora2 mszące sie wyka'

zać co namnici dwuletnim doświad
czeniem przy budowach oublicz
nvch.

Do oferty należy dołączyć wvciaK
z rekitra hairdioweito f*"irmv mona'

ce wv"kazać sie dvDlomem Pożyczki
Narodowei oraz .DOD;era'ace prace
Polskiceo Komitflu Nćrin — maja.
oierwszeństwo przv równei wysoko
ści ofert

Komisylne ctwarcie ofert nastąpi
dnia 1 lutcsio 1938 ruku o aodz \2

Zastrzeza sk dow->,nv wybór ofe
renta wzcl unieważnienie przetargu
bez podania powodów. (110)

Jan C/ardvbon.
Nacwmik Orainy.

Jadłodajnia „Ustrońianka"
zarząd (90

A. ZahraJ, Katowice, ui. M . Piłsudskiego %
I dniem 17 nastąpi otwarcie

Dnia 59 stycznia 1938 rofcti o cedz 12 odbę
dzie &te w Sadzie- Grodzkim w Tarnowskich
Górach pokoi 38

licytacja
domu mieszkalno * handlowego dwupiętrowego
z poddaszem, tjołożonezo w Tarnawskich Gó
rach przv ulicv Krakowskiej 9. Dochód roczny
brutto z\ 5.124.— Wartość sza-cunkowa zło:ych
72 3CM)— Cena wywołania zl 54 225 Wplata go
tówka conamniei zl 20 0U0—. Szczegóły bank
Gospodarstwa Krajowego. Oddział w Poznaniu.

(93)

Repertuar mimim oi 18 I 1938
KINO CAPITOŁ

al. Piebis> towa 3

KINO CASINC
Pierackiepc 17 19

IINO GOLOSEVA
ni.3Maja7

KINC HIALTO
Sw. Jaop 24

KINO 3TYL0WY
Btawcwa 19

KINO UNION
3 Maja 29

ROBERT I BERTRAND
Nasi progr : Ksitżnjc/ka cygańska

MOJA PANNA MAMA
Daniele Darrieas

WŁADCZYNI PISZCZY
Od środy: STAWKA O ZYCIE

MIŁOŚĆ 1 ŁZY KOBIETY
MagJi Schneider

J) GWIAZDA RIWIERY
2) NA BEZDROŻACH

DOROŻKARZ NO 13
J. Andrzejewska. St Sie.ariski

t-ŁNSJUNAl

. ŚLĄZACZKA"
K. Mączyńskiej

WISŁA

przyit Dz echonka

Ogłaszajcie sie
w „Polsce Zachodniej

'

nmniiniłiiiiiiiimiiiłiiiniiniiiniiiiii

| POSAD POSZUKUJĄ j

Która z krawczyn w Katowicach wy
uczv córkę krawiectwa Kaucia do
dvsDoz.vcii. ZiiJoszerria do Admin P.
Zpod..LN"

RÓŻNE

Lodownia w centrum Świętochłowic
do wvna'ecia Zgłoszenia do Adm P.
I pod nr .105". (I<>5)

PodzJ IrOwanle fidadam wsz.vstk:.n
ofiarcdawcom za licroa pomoc PO"

zbawlonei środków do źvcia mofal
rodzinie w czas'e wypadicu drria 31
stycznia 1937 r Przede wszystkim
składam najserdeczniejsze podz

'eko
wanie Panu Komisarzowi Pol:c'i
Woi. Śl w -Mikołowie oraz Panu Na
czelriikowf stacii k'a!etowei Pawliko
wi i wszystkim koleiarzom za udzie
lona mi pomoc A nut Dropala. żona

(107)

Zawiadomienie. Za kredyt na mo.e
nazwisko nie przyim-uje łaJoafO o
Wiga. Ewentualne dotychczas pow"

stale oretensie do mnie należy zgło
sić piśmiennie natvchmiast. n3 późnie!dodnia21I.1938r.do: S.A.
Rulewski. Katowice, ul Kościuszki
Nr 45. Katowice dnia 17 stycznia
1938 r Marta Lorenz, ul Mikołów
ska 44 (PM)

Oświadczam, że rfo należałem do
Voiksbundu i nie należę Werner Jó
zef. Giszowiec ul l Ma!a 7 (109)

Sztandary zwiaztcowe kościelne wv
konat»e artystycznie dostarcza nai
taniei ..SZTL'KA KOŚJ1BLNA" Xa
towice u. Mariacka 7. Ul piętro te
leioo 344-64 WJ) Pogoń aa sensacjo.*


